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GAZETA LWOWSKA
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\Aych d?i codziennie o godzinie 2-iej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu ' 
i na prowincji

B in ra  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji^  u lic a  P o d w ale  8 . — 
E k s p e d y c ja  m ie jsc o w a  I z a m ic j» c o v a  u l. C za rn ieck iego  tu .
Pojedyncze numcra do nabycia w  Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników  S. S o k o ło w s k i  i Ska Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników  i trafikacn. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. Konto P .K .O .N r.lM .690.
Telefon Redakcji K r. !«*• — Telefon Administracji Kr. 78 .

PR E n u  ME RATA: ; .

we Lwowie bez dostawy ................................................... •'40 — AU
we Lwowie z d o s t a w ą .......................................................  5C0-— A".;
z przesyłką pocztową w P o l s c e .........................................  f/jO'-- Ad
z przesyłką pocztową w innych państwach : ......................  t?50-— A k

Wszystkie ogłoszenia przyirauie Administracja .Gazety Lwow ­
skiej", Lwów, ulica Podwale .j, w godzinach od S—2 i 5—7 i btir.c 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7. .

„P rz e w o d n ik  naukow y i llte ra oh l“  kwartalnik. Prenu­
merata za zeszyt 100 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Prze­
wodnik" pod adresem: Lwów, ul. Watowa 31, 1. p. (nad mezaninem.)

Niema monity o wydaniu
Cieszyna.

Biuro prasow a M inisterstwa spraw  zagrani­
cznych komunikuje:

Przed uchwaleniem decyzji w  sprawie G órne­
go Śląska przez Radę A m basadorów , w niektó­
rych pismach pojaw iła  się w iadom ość, iż w  razie 
korzystnego rozwiązania spraw y, odstąpiony -zo­
stanie Polski -Cieszyn republice czechosłow ackiej, 
c o  w y w o ła ło  zrozum iale zaniepokojenie w śród 
obyw ateli tegoż miasta. W iadomość ta jest najzu­
pełniej h łszyw ą  i pozbaw ioną wszelkich podstaw .

Tlasza polityka zagraniczna.
Zaprzeczenie bajki. — Stosunki Polski z sowieta- 
ihi. — Sowiety zaczynaja dopełniać zobowiązań.

Komisja spraw  zagrancznychi Sejmu pod prze­
w odnictw em  posła Stanisława G rabskiego przy 
udziale prezydenta ministrów Ponikowskiego, mi­
nistra spraw  zagranicznych Skirmunta, podsekre­
tarza stanu Dąbskiego, delegata M inisterstw a 
spraw zagranicznych Zalewskiego —  odbyła  ze­
branie, na którem  Minister spraw  zagranicznych 
Skmmunt odpow iedział na pytania postaw ione 
przez p. Perlą, a to: l )  U m ow a handlowa m iedzy 
Polską a C zechosłow acją  została podpisana i bę­
dzie przedstawiona Sejm ow i do ratyfikacji, 2) 
R zekom a nota Brianda do Rządu polskiego w 
sprawie Wschodniej Małopolski nie istnieje, 3) C o 

t do stosunku Rządu polskiego do rządu sow ietów , 
a w  szczególności co  do t. zw . u m o w y  o w yda le­
nie działaczy rosyjskich, Minister przedstawił stan 
faktyczny, zaznaczając, że um owa jest instrumen­
tem w yk on aw czym  do traktatu ryskiego i takich 
um ów  b yw a  sporo na św iecie.

Prezydent M inistrów Ponikow ski przypom ­
niał, że obejm ując rządy, zobow iązał się w o b e c  
stronnictw do polityki pokojow ej. Kiedy R ząd prze­
konał się, że akcja Saw inkow a m oże b y ć  niepożą­
daną, postanowił ją usunąć. W o b e c  niepewności, 
iaka z tego pow odu powstała w  opinji, R zą o 
maga się od komisji w yraźnego postanowienia 
spraw y. -  P o  dyskusji w  której zabierali g los p o ­
słow ie dr. Liebcrman, Daszyński, dr. Perl, Kamie-

uiecki, Stanisław Grabski, Anusz, dr. Marjan S ey - 
da, De R osset i W ichiiński. P- Daszyński przedsta­
w ił w n iosek : P ow ołu ją c  się na uchw ałę z 14. bm., 
komisja przechodzi do porządku dziennego.

W niosek ten odrzucono, a przyjęto w niosek 
zb iorow y, który op iew a : >

Przyimująp. do w iadom ości wyjaśnienia, udzie­
lone p u e z  Miiuaijja spraw  zagranicznych w spra­
w ie p. Saw inkow a i jego tow arzyszy , komisja 
spraw  zagranicznych podtrzym uje sw oje  stanow i­
sko z dnia 14. października br. i 1) Stwierdza, że 
polityka polska powinna być stanowczo pokojową 
i że w prow adzone zarządzenia, w ym agane1 dla za- 
jiewnienia pokoju i bepieczeństw a Państwa R ząd 
powinien przeprow adzić z niezachwianą stanow - 
ścią, 2) Komisja stw ierdza, że stanow czość po­
winna w  pierw szym  rzędzie cech ow ać stosunek 
polski do władz sowieckich, które z wyraźną 
złą wolą wzdragają się wykonać najkategory- 
czniejsze zobow iązania traktatu ryskiego, 3) Ko­
misja w yraża nadzieję, że Minister spraw  zagra­

nicznych pow ierzy  prow adzenie stosunków z so ­
wietami ludziom zdolnym do tej stanow czości i do 
skutecznej obrony interesów Państw a polskiego.

P rzew odn iczący  zapowiedział, że na następ- 
nem posiedzeniu, stosow nie do propozycji posła 
Anusza. przedstawi konkretne wnioski o u tw o­
rzeniu odrębnej podkomisji d!a rozpatrywania sto. 
sunków Polski z sowietami.

Na tern obrady zakończono.

W  sobotę odw iedził podsekretarza stanu Dam­
skiego w  W arszaw ie poseł pełnom ocny Rosji so ­
w ieckiej p. Karachan i zawiadom ił, że w  pierw ­
szych dniach przyszłego  tygodnia, najdalei we 
w torek rząd sow iecki wniesie na rece przedstaw i­
cieli Polski w  M oskwie pierwszą ratę, należną za 
tabor kolejowy.

Jednocześnie p. Karachan zakom unikował, że 
komisja reewakuacyjna i specjalna w  Moskwie 
w zn ow iły  pracę, wskutek czego w najbliższych 
dniach w ysłane będą do Polski meble z Zamku 
i Łazienek, oraz inne zabytki, w yw iezione z P ol­
ski podczas ewakuacji w roku 1914. a m iędzy inny. 
mi Grunwald Matejki.

P. Karachan zaznaczył, że w  najbliższych 
dniach rząd sow iecki przystąpi do przekazani:: 
P olsce  drugiej raty, należnej za tabor kolejowy — 
w o b e c  czego spodziew a się, że eksperci po-lsęy. od­
bierający należność pozostaną w  M oskwie. C o się 
ty czy  przedłużenia terminu recw akuacyjnego 
przew idzianego art. 14. traktatu ryskiego, p. k a ­
rachan stwierdził, żc  rząd sorviecki godzi się na 
przedłużenie terminu proporcjonalnie do opóźnie­
nia pow stałego w  pracach komisji.

P. Dąbski poinform ow ał p. Karachana o w y ­
jeździć Sawinkow a, Petlury i tow . z Polski,

1
ZNAJDUJĄCE SUE

4  3  S A N
G R U D Z I Ą D Z U

O C H O D Y
będjj sp rzedaw an e w d ro d ze  p rzetargu  przeT E k sp o zytu rę  Oddziału Likwidacji 

D em obilu  W o js k o w e g o  w GRUDZIĄDZU, gm ach  O.O.G.

S z c z e g ó ły  pstra i ęy ) E K O B I L “ , Z E S Z Y T  1 0 - T Y .
TERMIN SKŁADANIA OFERT 9, LI5T0PACA 1921 R.

BOLSZEWICKI KONGRES 
w katedrze św. Jura

W czora j, w  niedzielę o godz. 6. w ieczorem  
*Gaz&ta Lwowska'* w ydała

nadzwyczajny dodatek, 
który rozszeSł się w  wielu tysiącach egziemplarzy 
* zawierał treść następującą:

Dzisiaj, w  niedzielę po go^z. 12 w  południe 
organa policji państw ow ej o toczy ły  ze wszystkich 
stron zabudowania i katedrę ruską św . Jura i na 
dany znak w padły  do budynku, w  którym  mie­
szkają kanonicy ruscy.

W  tym budynku w  sali, gdzie zw ykle ,.diaki“ 
zdają egzaminy, odkryte obradujący kongres bol­
szew ików .

W  chwili, gdy policja w eszła  do sali, obrady 
od b yw a ły  się w pełnym toku P oniew aż niektó­
rzy  członkow ie tajnego kongresu chcieli rzucić się 
na policję, padło ze strony urzędników  policji kil­
ka strzałów  na postrach, poczem  policja w eszła  
w  dużej liczbie do sali.

Policja  aresztow ała kilkadziesiąt osób , u- 
czestników tajnych narad.

Natychmiast rozpoczęło  się śledztw o, dla któ­
rego uruchomiono ca ły  aparat policyjny.

S zczegó ły  śledztwa. D otychczas ustalono, że 
kongres był już od dłuższego czasu p rzy g otow y ­
w any i termin jego dokładnie oznaczony.

Na kongres przybyli rozmaici deiegaci orga­
nizacji kom unistycznych, a ogólne jego kierowni­
ctw o  sp oczyw a ło  w  rękach R usinów  tak, że jako 
m iejsce narad oznaczono katedrę śy. Jura.

Konres miał obradow ać dwa dui. „Prezydium 
Kongresu" zakazało uczewniki>m w yciiodzić z ca
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budo ■a-mi katedry św . Jura na miasto, aby unik­
nąć zdrady i ob jęło całą aprow izację obradują 
cyeli W  sali znajdow ał się butę;, w którym  zna 
lesiono 26 kg. kiełbasy. ! s z y n k ę .  kopy jaj, 40 
hou,cnkó\v chichu i obfityzapas trunków.

W  o b r a d a c i i  w z ię l i  u d z ia ł  członkow ie ta jnych  
ukra ińsk ich  o r g a n iz a c j i ;  K um  i .W o la ,  o r a z  d e le ­
g a c i  o rg a n iz a g i i  k r n i iu i i i s l y c z n y c h : C z e s i ,  W ęgrzy , 
N ie m c y ,  ż y d z i .

Znaleziono m nóstw o odezw  i broszur agita­
cyjnych.

• Przedm iotem  daiszego śledztwa jest także 
fakt że  w  czasie, gdy policja w eszła do budynku* 
św . Jura, na korytarzu opodal w ejścia  do sali o - 
br.id stal na straży pewien ksiądz ruski.

♦
W  chwili, gdy niniejszy dodatek oddajem y 

sod prasę, policja, k(ótv, w zgórza  św . Jura oto ­
czyła  kordonem , przeprow adza w  zabudowaniach 
św . Jura rew izje i przesłuchuje aresztow anych.

Dalszis szcze-dfy.
W  uzupełnieniu podanych już w iadom ości 

sfim rfw .daw ca nasz podaje jeszcze następujące 
szczegó ły  w ykrycia  tajnego kongresu bolszew ic­
k ie g o :

Aparat policyjny, który został przeznaczony 
do wykonania bardzo trudnego zadania m ianow i­
cie otoczenia zabudowań katedry św . Jura. otrzy ­
ma! na krótki czas przed icli w ykonaniem  bardzo 
szczegó łow e instrukcje i w ykonał ic z n adzw y­
czajną dokładnością. Punktualnie bow iem  z  ude­
rzeniem godziny 12 w  południc około  200 poste­
runkow ych policji przy współdziałaniu żandar­
merii pod kierunkiem starszych urzędników poli- 

"Tlcji o toczy ło  w szystkie zabudowania i obsadziło 
wejścia.

P r/edcw szystk icin  silny oddział policji w kro­
czy ł (. ul. G ródeckiej przez składy drzew a na 
w zgórza św . Jura, podczas gdy inne oddziały 
'iOsadziły wejścia prow adzące do katedry św . 
Jura. C zoło  kolumny pierw szej, która w yzn aczo ­
na, była do przypuszczenia szturmu do sali obrad 
tajiteg-o kongresu, w eszła  od uticy Piotra .Skargi.

Wtargniftie do soli obrad.
Policja po zabezpieczeniu w szystkich w ejść i 

w yjść znalazła sic w krótce w  dużym korytarzu 
budynku, w którym mieszkają kattonicy ruscy i
zdążyła do drzwi p row adzących  cło sali przezna­
czonej na szkołę dla ruskich diaków , ta zaś szkoła 
pozostaje pod kierow nictw em  księży ruskich. —  
Okna budynku i sali w ychodzą  z jednej strony na 
w zgórza ulicy Gródeckiej, z drugiej strony na pa­
łac ks. m etropolity Szeptyckiego.

Poniew aż drzwi, prow adzące do sali obrad 
b y ły  zc.hu la ile te. policja wstarguęła przem ocą do 
wnętrza

Obrady toczyły sńf w całej pełni, kilkudzie­
sięciu człon k ów  kongresu siedziało dokoła .sto­
łów , a przed każdym  leżał .stos bibuły komuni­
stycznej m nóstw o broszur i' odezw .

Poniew aż zachodziła  obuw a, że uczestnicy 
kongresu rzucą się tui policje, jeden z urzędników 
oddał na postrach kilka strzałów  i donośnym  g ło ­
sem zaw oła !: „R ęce do g ó ry “ . A resztow ani speł­
nili ten rozkaz, poczem  dla w iększego bezpieczeń­
stw a przy każdym  z nich ustanowiono wartę, — 
poczem  rozpoczęła  sic rewizja i śledztw o.

Jak już donieśliśmy, kongres miał trw ać naj­
mniej dwa dni, a poniew aż nie w oino b y ło  uczest­
nikom opuszczać budynku, przygotow an o staran­
nie aprow izację. P rócz  w ym ienionych  już w yżej 
prow iantów , znaleziono leszcze sporo zapasów , 
którym i uczestnicy zjazdu m ogli ży w ić  się przez 
kilka dni.

C9 zszR tsjg  I s n o n ś c p  m s c ^ ,

Policja przystąpiła rów nocześn ie do przeshi- 
hanid kanoników i księży niskich, m ieszkających 
w  budynku, gdzie o d b y ć  r ’ sję kongres.

. Ks. kanonik Kunicki. ry jest administrato­
rem budynku i jako taki odpow iada za osoby  
znajdujące się w  gmachu, ośw iadczy ł, że o tuczem 
nie wiedział.

P oniew aż w śród uczestników  kongresu b y ło

wielu o twarzach w ybitnie żydow skich , k tórzy
w  biały dzień watizli do zabudowania katedry św . 
Jura. policja dla stwierdzenia, czy  m oże któryś 
inny z kanoników i księży, m ieszkających w  
tym gmachu, nie spotka! się z tym i podejrzanym i 
ludźmi, przesłuchała dalej innych jeszcze ducho­
w nych. Donieść bow iem  należy, że właśnie w  bu­
dynku. w  którym  od b yw a ł się kongres, mieszkają 
prócz ks. kanoniką Kunickiego, ks. kanonik 'W o j ­
narowski, ks. kanonik Jurkiew icz, ks. kanonik 
B aczyński i inni. '

Żaden z zam ieszkujących tam księży rzekom o 
nie widział i nie poznał przy konfrontacji żadnego 
z uczestników  kongresu

Skażenie rewelacji.
W y k ry cie  tajnego kongresu komunistycznego* 

urządzonego na terytorium  katedry św . Jura, w y ­
w o ła ło  wielkie wrażanie w śród  ogółu  mieszkań­
có w  naszego L w ow a . Fakty, które dostały  się do 
publicznej w iadom ości, są przedm iotem  ożyw ionej 
dyskusji w śród szerokich sfer mieszkańców.

Jak się dow iadujem y, baw iące w e L w ow ie  
misje zagraniczne i konsulaty zainteresow ały się 
bardzo ż y w o  całą spraw ą celem  poinform owania 
o jej szczegółach  sw oich rządów .

flnj)!]a p r z t y M i  Folsss z
,.Neue Freie P rcsse" donosi, że w  angielskiej < W  wiedeńskich kołach finansow ych przypn-

izbic gmin uchw alono udzielić kredytu w w ysok ości szczają, że Austria otrzym a 2 miliony z tern, że
, sum y Je będą płatne dopiero z  początkiem  p rz y ­
szłego roku!

ści 4 m ilionów ,funtów  Polsce i Austrii.
Sposób rozdziału nic jest jeszcze znany.

Opracowanie ustawy 
o daninie.

Podkom isja dla projektu daniny pod przew o­
dnictwem  p. dra Diamanda przy udziale p. sekre­
tarza stanu T argow skiego i radcy  dra W iesenbe-
ga — na posiedzeniu sobotuiem przedłużyła ter­
min w yzn aczon y  w  art. 12 projektu as law y  o da­
ninie co do obow iązku płacenia daniny na 8 dni 
po w yłożeniu  w ym iaru terminem koń cow ym  4-ty 
go dniow ym .

Daninę będzie m ożna sp łacać w  dw u ratach; 
pierw szą połow ę do 4 tygodni, drugą do dalszych 
6 tygodni.

W niosek  p, W ładysław a  G rabskiego o p rzy ­
znawaniu prem ii za w cześniejszą w płatę —  odrzu­
cono. WbeiVv propozyjci posła dra Kołischcra, a- 
by odsetki zw łok i w yn osiły  4 na 1000 i w brew

propozycji Rządu, aby w yzn aczon o ie 5 na 1000 
kom isja uchw aliła zgodnie z  pierwotnym, pro je k . 
tem Rządu 10% na miesiąc.

Następnie przyjęto artykuły H  i 14 ze  znna- 
nami niedo tyczącym i istoty rzeczy?

W  artyk. 15.

przedłożono termin wpłacenia daniny przez 
osoby prawne

;z propoponow anych  4 tygodni na S tygodni. P rzy ­
jęto now e postanowienie m ocą którego o sob y  pra­
wne będą p łaciły  odsetki zw łoki nakw oty, k tó­
rych  same nie w yk aza ły , a -które do obow iązku ' 
płacenia przedstaw ił w ykaz rządow y. —  Odsetki 
m ogą być policzone mie dłużej niż za okres ó -ty - 
godroow y.

Na tem obrady przerw ano do czwartku, 3. li­
stopada br.

Z TEATRU .WIELKIEGO.
(„ŚNIEG**, DRAMAT W  4 AKT. STANISŁAWA 

PRZYBYSZEW SKIEGO).
T yleż  samo, co  zach w ytów , w y w o ła ły  ongiś 

pisma P rzybyszew sk iego  oburzenia i z łorzeczeń . 
Przybyszew ski bronił sic i oto, co pisał w  sw ej 
broszurze ..Pro dom o m ea“ : „P odobnie, jak nie 
odpowiadam  za to, żc przez ca ły  ciąg w iek ów  
średnich objaw ienie duszy można znaleźć tylko 
w dziedzinie życia  religijnego, tak nic potrafię 
zmenić faktu, że w  naszym czasie dusza przeja­
wia się tylko w e wajem nym  stosunku płci do sie­
bie, Co przez to pojmuję, to ow ą bolesną trw ogę 
przejmującą św iadom ość niew ypow iedzianej, jo- 
krutnej potęgi, która dwie dusze rzuca ku sobie i 
usiłuje je połączyć- w śród bólu i udręczeń, pojm u­
je -  o w o  intensywne udręczenie miłosne, w któ- 
rom dusza się lamie, gdyż nie jest w stanie stopić 
się z drugą, pojmuję — olbrzym ie poczucie głębi 
„w  miłości**.'..

Ten „rom antyzm  fizjo logiczny11 jest treścią 
„Śniegu". Rom antyzm , bo dramat P rzyb yszew sk ie ­
go, pom im o kilku nieznacznych ustępstw na rzecz 
koniecznego realizmu teatralnego, rozgryw a  się, 
jftkby zdała od życia , poza stosunkami rzeczyw i­

stości, która przypom ina się chyba tyiko dalekiem 
dzwonkiem  sanek i jeszcze dlatego, że, jak mó\ći 
sam P rzyb yszew sk i: *,U mnie niema zazw ycza j
żadnj akcji, gdyż  opisuję jedynie życie  duszy**. I 
rom antyzm  jeszcze przeiz to w yw yższen ie  tęskno­
ty ponad w szystko w  św ięcie.

,.I kocham  cię, boś dała mi cierpienie i tęskno­
tę, --S- tęsknotę, co myśii tw órcy  kojarzy, ręce ku 
Bogu w yciąga , m ózg trawi żądzą poznania, bo!e> 
sną a odw ieczna tęsknotę bytu, w ieczn y  niepokój 
a rozkosz**.

Tak Tadeusz kocha E w ę. Kocha ja przez ból, 
przez tę w izję czarną, iaką pad nim roztacza ta ko- 
bieta-wam pir, co krew  z jego serca ssie, a potem 
ustami, tei krwi serdecznej pełnemi całuje' jego li­
sta’ i otw iera je na. s łow o  wielkie, prorocze. B o  po­
ezja się rodzi z tych dem onicznych uścisków . P o ­
ezja myśli, pragnień, w zlotów , p ory w ów . Jak hr. 
Henryk idzie Tadeusz za tą sw oja D ziew icą upior­
ną i ucieka od rumianej, dobrej, z łotow łose j B ron ­
ki, k jóra, jak Zona w  .Nieboskicj** w  chw ili rozpa­
czliw ego iasonwicizenia-szału, gdy  patrzy na w ie­
czystą rozłąkę ich dusz, zaczyna m ów ić ich języ ­
kiem, językiem  poezji, językiem  tęsknoty.

D opraw dy, w  tym dramacie napisanym w  r. 
10!'3,iest w ięcej rom antycznych konstrukcji uczu­
ciow ych  i m yślow ych , niż analogii np. T iscnow -

skicli. Ewa i Bronka, to nie walka kobiety czarnej 
i kobiety jasnej o duszę m ężczyzn y , ale w ięcej, o 
w iele w ięcej ta, z ,-Nieboskiej“ , walka P oezji z 
/lycicrn.

„Śnieg**, w ystaw ion y  na naszej scenie spra­
w ił w ielkie wrażenie, pom im o, że  nie odnalezione 
tonu P rzybyszew sk iego . P oza niefortunnemi rola­
mi Kazimierza (n. Melina) i M akryny (p. W ieland). 
artyści grali dobrze. Życiem , temperamentem w y ­
bijała się p. Romanówr.a. po raz p ierw szy w  tak 
wielkiej i odpowiedzialnej roli. Zew nętrznie pełna 
d ziew częcego  wdzięku, bujna, nieraz w  sw ej rado­
ści życia  w ręcz wspaniała, umiała przechodzić z 
należytym  akcentem przez cała. nader rozległą 
skalę uczuć, skalę pełną odcieni, półtonów  i stw o­
rzyła  postać całkow itą i w y soce  artystyczna. Pp. 
B arw ińsey grali bardzo dobrze1.

C ałość teatralnie dobra, nic zadowalniała tych. 
w szystkich , k tórzy  dram aty P rzybyszew sk iego  
pmiętają z tego teatru, k tóry  b y ł pod przem oż­
nym jego w p ływ om  i umiał się dostroić w  każdym  
geście i w każdym  słow ie i w  każdym  szczególe  
do ducha poety. Dzisiaj w ym agane b y ło b y  tu już 
pew ne retrospek tyw ie  ujęcie, na które teair zd o ­
b y ć  sic nie potrafi.

Jan ParandowskL

*
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Pracownicy państwowi 
do społeczeństwa.

P racow n icy  państw ow i w szystkich  dykaste- 
<ttt, zebrani w  dmu 22 października 1921 na wiecu 
w e  L w ow ie , ośw iadczają się za planem Ministra 
M jchalskiego w  kierunku ustanowienia daniny 
m ajątkowej i odpow iednio w ysokich  podatków , 

celem uzdrowienia stosunków finanso­
w ych i ratowania państw ow ości i g o ­
spodarstwa narodow ego i w zyw a ją  — w  myśl 
sunków finansow ych i ratowania państw ow ości i
gospodarstw a n arodow ego i w zyw ają  —  w  myśl 
.'‘-dnornyślnej uchw ały —  cale patriotyczne spo- 
Lczeństy'o, oraz prasę w szystkich odcieni do po- 
arcia ich akcji, zaznaczając, że ze sw ej strony

Uczynią w szystko. co się okaże Koniecznem do sa­

nacji finansów i u zd ro w ie ń  stosunków w Pań-
stwic.

Hasłem każdego Polaka powinna b y ć  walka 
o zw yżk ę naszej marki. —  Dlatego apelujem y do 
w szystkich, posiadających gotów kę, b y  składali 
swe oszczęd n ości w Polskiej K rajow ej Kasie 
P oży czk ow e j i zasilili Skarb Państw a w  potrze­
bna na razie gotów kę, przez co  usuną koniecz­
ność dalszej emisji marek, sami zaś zyskają d o ­
chód od 5 od sta, a w ięc procent dwukrotnie w y ż ­
szy. aniżeli w  każdym  innym banku.

P racow n icy  państw ow i ośw iadczają goto 
w ość złożenia daniny Państwu, dając tem dow ód , 
żc mimo krytyczn ego położenia materialnego ża­
dna ofiara, gdy  chodzi o byt O jczyzny , nic jest dla 
nich za wielką.

KRONIKA.

Kalendarz:
Wtorek, 1 listopada. 
Rz.-kat.: Wszystk: h Sw. 
Gr.-kat.: Joiła preroka. 
Wschód slonca o godzinie 

słońca o godzinie 4 minut 0.
5 minut 50, zachód

Temperatura o godzinie 12 w południc ~j- 6
stopni.

2 powodu
Niechaj w iec zobow iązani składają już dziś goJ  następny numer

tó w k ę  na rachunek, uchw alić  się m ające j daniny! I dopiero 
Niechaj zasobn i zaczną spełniać  o b o w ią zk i  | porze, 

w zg lęd em  Państwa i O jc z y z n y  !

jutrzejszego dnia uroczystego 
„ Gazety Lwowskiej" ukaże się

we środę, dnia 2 listopada o zwykłej

Utlnntiim małe] enfenfy.
2  Pragi nadeszła nota w  sprawie ultimatum. 

” z 3d praski jest na og ó ł zgodny co  do treści ul­
timatum z  Belgradem stawia jednak specjalne żą­
dania: 1) Zgrom adzenie narodow e w Budapeszcie 
n,usi z ło ży ć  zasadnicze ośw iadczenie w  sprawie 
detronizacji Karola. 2) Traktat w Trianon musi 
bVć bezw zględnie przeprow adzony. 3) W ęg ry  b ę ­
dą m usiały zw rócić  koszta m obilizacyjne Jugosła­
wii. 4) Jako rekompensata muszą b y ć  oddane C ze . 
cbosłow acji kopalnie nad granicą, a Jugosławii ko- 
balnie w  P ięciokościołach . 5) Musi nastąpić zupel- 
1,6 rozbrojeńic W ęgier pod kontrolą specjalnej kco- 
n ‘isji, w yznaczonej przez małą ententę. o) W s z y ­
t y  p rzy w ód cy  ruchu karlistycznego, k tórzy  są 
°beonie obyw atelam i C zechosłow acji i Jugosławii 
Tuszą b y ć  wrydani m alej entencic. 7} O dpow iedź 
W ęgier ma nastąpić w  przeciągu 48 godzin.

W  razie przyjęcia ultimatum ma b y ć  spisa­
ny protokół, określający, że nie wypełnienie ptrzy- 
ictego ultimatum pow oduje na+ychmiastówą okcję 
W ojskową malej ententy.

IHsła ententa działa ta porozumiEniu
z Entenlą.

W o b e c  doniesień dzienników, jakoby mała en­
tenta w stosunku do W ęgier podejm ow ała cok ol­
w iek na własna, rękę ze źródeł urzędow ych an­
gielskich stwierdzają że

koalicja silną ręką trzyma 1 reguluje politykę 
małej ententy.

W  tym w zględzie bez aprobaty m ocarstw  
b y ło b v  niem ożliw e podjecie ani jednego kroku, 
k tóryby  odbiegał od fundamentalnej polityki m o­
carstw . craz od traktatu w  Trianon. Rada Amba­
sadorów' w  razie oporu W ęgier z pew nością prze­
prow adziłaby odpowiednie, kroki, b y  zmusić ją do 
uległości, jest jednak watpłiw em , c z y  wielkie m o­
carstwa kazały małei entencie nastawać w tak 
gw ałtow n y sposób na abdykacje Karola.

„D aily Chronicie" pisze: W ielka ententa li­
dzie lila członkom  malej ententy pom ocy  moralnej 
y ' zarządzeniach, m ających na celu zabezpieczenie 
się przed pow rotem  Habsburgów'. W o b e c  tego, że 
rząd w ęgierski zdołał w  krótkim czasie unicestwić 
zamach Karola, niema powodu do wkroczenia, 
należy jednak z w ró c ić  uw agę W ęgronn że ten 
epizod b y łb y  się nie pow tórzy ł, gd yby  W ęg ry  me 
b y ły  okazały opieszałości w  załatwieniu kwestji 
zachodnich W ęgier.

„Sued alav. K oresp." donosi z Belgradu pod 
datą 2S. w ieczorem . Półoficjalna agencja „A cdla 
°głasza , że wręczenie ultimatum małei ententy w 
Budapeszcie zostało odroczone z powodu zw łoki 
p odpow iedzią  rządu rumuńskiego i z pow odu k o ­
nieczności now ei w ym iany zdań m iędzy gabmeta- 
Ti belgradzkim, bukareszteńskim i pragskim.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczyciel
[szkół wydziałowych przed komisją egzamina yjną we 
Lwowłt, rozpezną się d. 22 listopada 1921 częścią 

| pisemną.
Termin wniesienia należycie udokumentowanych 

podań do Kurat .rjum okręgu szkoln go lwowskiego
upływa z dniem 10 listopada 1921.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli
szkół powszechnych, rozpocznie się w Sokalu częścią 
pisemną dnia 2 2 -listopada b. r. Termin wnoszenia 
podań do dnia 10 listopada b. r.

—  Dodatkowa opodatkowanie alkoholu D~uk 
na zgłoszenia do dodatkowego opodatkowania ilość

[alkoholu, są do otrzymania bezpłatnie w Oddz aic: 
kontroli skarbowej we Lwowik, ul. Chociinska 1, I. p„ 

[zaś na prowincji w kancclarji Nadzorów j oddziałów 
I kontroli skarbowej.

Zbiórka. Dnia 1 i 2 listopada b. r. odbę-

oglosznny stan oblężenia.
Z Rumunii donoszą urzedownie, że mobiliza­

cja w Bukareszcie objęła & dywizji pod d ow ód z­
twem genł A verescu.

Bo wojny nie przyjdzie. H?gram grozi

Sąsiadzi Węgier mobilizują.
7ak donoszą z B elgradu: Rada ministrów na 

^czorajszem  posiedzeniu postanowiła pow ołać 
roczniki 2 i 3 korpusu armji na 6 -tygodniow etr;-

ćwiczenia. Rocznika 1 i 4 korpusu pow ołano przed 
kilku dniami. R ów nocześnie odroczon o pow ołanie 
rekruta.

Rząd jugosłow iański nie w idzi pow odu do 
zmiany sw ego stanowiska. Przygotowania w oj­
skowe postępują w dalszym ciągu.

P ierw szy  dzień mobilizacji w  C zechosłow acji, 
t. j. 27 bm. natrafił na najzaciętszy opór ludności 
niemieckiej w Czechosłowacji. W  Kraslieach (ob ­
w ód  Chebski) p rzyszło  do k rw aw ych  walk z le­
gionistami czeskim i, pnzyczem 7 ludzi zostało za­
bitych. W  wielu m iejscow ościach  rozbrajano ż o ł­
nierzy przem ocą. W  całej C zechosłow acji m a b y ć jd z ie  się zbiórka Towarzystwa straży mogił polskich

bohaterów, na budowę kaplicy i urządzenie cmenta­
rza Obrońców Lwowa.

Cel przemawia sam za siebie i zasługuje na po 
parcie.

Wydawanie worków ul. Wałowa 9, dnia 31 paź­
dziernika między 10 — 12 i od 3 — 5.

Zarządzenia co  do ruchu w dni żałobne-
Prez. Neumann wydał następujące obwieszczenie: 
W interesie porządku, dogodnej komunikacji i bez­
pieczeństwa publicznego, ze względu na spodziewany 
nadzwyczajny ruch publiczności zwiedzającej groby 
na cmentarzu Łyczakowskim w dniach 31 pażdzier 
ika, 1 i 2 listopada 1921 zarządzam, aby w duiacli 

powyższych odbywał się pochód publiczności ulicą 
Piekarską na cmentarz Łyczakowski tylko jednym 
hodnikiem po stronie iewej, zaś powrót z cmenrarza 

chodnikiem po drugiej stronie ulicy,
Wykraczający przeciw niniejszemu nakazowi 

ulegną karze zagrożonej w rozporządzeniu Minister- 
jalnem z 30 września 1757 Nr. 198 Dz. p. p.

— Komitet organizacyjny Związku obrońców 
Lwowa zawiadamia, iż dnia 1 listopada b. r. odbędzie 
się wieńczenie grobów przez delegacje odcinkow, na 
które zaprasza się wszystkich obrońców do gremiąl-- 
nego wzięcia udziałów.

—  Ekshumacja i uroczysty pogrzeb pierwszych 
Obrońców Lwowa". Dnia 1 listopada o godzinie 3

popołudniu odbędzie s ę  przeniesienie zwłok .O broń­
ców Lwowa", którzy padli w grudniu 1918 r. i zo­
stali pochowani na cmentrzu austrjackim przy ul. Ce- 
tnerowskiej.

Zwłoki powyższych piętnastu bohaterów na ży­
czenie rodzin zostaną przeniesione na cmentarz 

Ob onców Lwowa".
„Straż mogił polskich bohaterów” zaprąsza pu­

bliczność lwowską do udziału w pogrzebie, celem 
uczczenia bohaterów.

Weterani i wdowy po weterantch z 1863
mają się zgłaszać po asygnaty na depuiaiy z maga­
zynów wojskowych począwszy od 1 listopadą w Ko­
mendzie miasta w' godzinach urzędowych od 10 — 1 
przy ul. Wałowej 1. 16 parter. Wydz ał Tow. uczes: 
powst. 1863.

-  Miijonówka. W sobotnietn ciągnieniu miljo- 
nówki wygrana padła na numer 2.518,428.

Gość amerykański. Z Warszawy donoszą 
Naczelnik Państwa przyjął onegdaj bawiącego w W ji" 
szawie Wanrierlipa, znanego finansisty w Ameryce.

—  Dr. iakubowicz, przedstawiciel Polaków ze 
wschodniej Syberji, przybył do Warszawy.

„D er Abendń donosi. Rokow ania dyplom aty­
czne w  kwestii węgierskiej zbliżają się do końca. 
W  dobrze poinform ow anych kołach sądzą, że nie 
przyjdzie do w ojny m iędzy małą ententą a W ę ­
grami.

Przypuszczają, że W ęg rzy  zgodzą się na żą­
dania małej ententy, która nie zadow oli się tem. 
P raw dopodobnie przyjdzie do okupacji terenów

•

I
„Nr. W r. Tagesblatt" donosi z Budapesztu 

Ekskról Karol dotychczas nie podpisał dekretu ab- 
dykacyjnego rokowania -toczą się dalei. G d yby  się 
przew lekały, dokonaną zostanie detronizacja. B. 
król Karol przeniesiony zostanie na pokład m oto­
row ca angielskiego: ekskrpiowa Zyta zgodziła się 
na dobrow olne wygnanie z  Karolem.

Źródła angielskie podają, że na m iejsce p ob y ­
tu b. króla Karola w yznaczoną  zostanie Madera. 
albo w y sp y  Kanaryjskie, o ile w  tym  w zględzie 
nastąpi porozum ienie z Portugalją względnie Hisz­
panią. W y b ó r  ten nie pow strzym a tego, że Karol 
pozostanie pod strażą koalicji.

Reuter dowiaduje się, że Konferencja Amba­
sadorów  w ybrała  na miejsce pobytu b. króla Ka­
rola w yspę M aderę. o ile na to zgodzi się Portu­
galia.na razie b. król Karol odesłany zostanie do 
Gałacu, gdzie będzie internowany na jednym ze 
statków angielskich.

B. król Karol znajduje się w  depresji, słucha 
kilkakrotnie dziennie mszy św iętej podczas po­
gody  w ychodzi na spacer do ogrodu klasztoru Ti- 
kany, w  którym  go osadzono, a który otoczoną 
jest w ysokim  parkanem.

Dcmenti.
P ogłosk i o wysłaniu przez mała entente ul­

timatum rządow i węgierskiemu okazały  się nie­
praw dziw e.

R ów nież nic praw dziw ą jest w iadom ość o rze­
kom ej odm ow ie w ydania u  króla Karola entencie 
przez rząd węgierski



—  Padwyźszenie mnożnika płac robotników 
tytoniowych. Pisma wan-^awskic podają: Państwowa 
dyrekcja tytoniowa zawiadomiła wszystkie rządowe fa­
bryki tytoniowe, że od 2-1 października b .ł . mnożnik

jak mają być urządzane piece, paleniska i kominy, aby
jak najwięcej oszczędzić węgla, oraz jak najmniej zużyć 

i gazu i elektryczności. Magistrat Wrocławia wydał do 
ludności miejskiei specjalną odezwę, w której ze wzglę-

płac robotników w labryitach tytoniowych zostanie 
podwyższony od 33— 10 proc., zależnie od miejsco­
wości.

—  Ku uczczenie oficerów  francuskich. „Kur­
ier Warszawski" donosi: Z okazji pobytu w War­
szawie oficerów francuskich, instruktorów z Rember­
towa ‘4#ęf misji francusk’ej gen. Niesell wydał na ich 
cześć bankiet, na którym z pośród polskiej generalicji 
obecni by Ir Wiceminister spraw wo sitowych generał 
Micluclis. szef sz.'abu generalnego gen. Sikorski i in­
spektor armji generał Rozwadowski. Pierwszy toast 
wzniósł .gen. Niesell na cześć Naczelnika Państwa, 
Ministra spraw wojskowych i gen. Hallera, wyrażając 
żal, że .nie rnogli oni wziąć udziału w bankiecie. Gen. 
Sikorski podniósł wielkie zalety armji francuskiej.

G£n. Nietcll w drugiej swej przemowie wyraził 
pochlebną opinię o armji polskiej. Gen. Rozwadowski 
mówił o udziale oficerów francuskich w wojnie pol­
sko-bolszewickiej.

— Śmierć polakożercy. W Berlinie zmarł fe. dłu­
goletni pruski minister oświaty Sudt. Na c/as jego 
urzędowania przypada słynna Września oraz proces 
gimnazjalistów polskich w Toruniu. Siudt był także 
twórca t. zw. dodatków' kresowych dla nauczycieli 
pracujących na terenie b. zabo u pruskiego.

—  Zjazd gjełek rołechnifcóww Toruniu, Dziś 
o godz. 12'30 w dworze Artusa nastąpiło otwarcie 
drugiego z.azdu elektrotechników polskich wszyst­
kich ziem zjednoczonej niepodległej PolśbL Zjazd re­
prezentują koła elektrotechników miast \tb,rszawy, 
Iwowa, Krakowa, Poznania, Torunia, Łodzi, Sosno­
wca, Grudziądza, Radomia i Częstochowy. Po zaga­
jeniu zjazdu przez prof. Pożarowskiego, przewodni­
czą: go komitent organizacyjnego i po obraniu prezy* 
djuin, wygłoszono liczne mowy pow/itąlne, podnosząc 
znaczenie elektryfikacji krain i wyrażając , adzieje, że 
przemysł elektrotechniczny wkrótce zdoła wyrugować 
z kraju obce towary.

- Zawody w p płce nożna; o mistrzostwo Warta- 
Polon ia urządzona w Waiszawie dały wynik 3 :2 , 
Wskutek tego Pogoń lwowską z trzeciego miejsca 
pi -eszła na czwarte miejsce.

—  Okręty bez załóg. Admiralicja angielsk*1
przystąpiła do budowy małych okrętów, które nie 
będą pos'aila‘y załóg, natomiast wielkie ładunki ma 
t e r j a I ó w w y b u c 11 o w y c i i.

Potworne te torpedy, poruszane za pomocą ele­
ktryczności, sterowane będą z pjtnktów obserwacyj­
nych bądź to na wybrzeżu, bądź' to na pancernikach 
z a pomocą la! heifzowskich z najzupełniejszą dokła 
dnością.

Pierwszych prób z takiemi okrętamHorpedatnb 
zaopatrzonymi w przyrządy telegrafu bej drutu do­
konywali podczas ostatniej wojny niemcy dla obrony 
portu ZeTtrugge przed zagrażającymi mu krążowni­
kami angielskimi.

—  Uregulowanie godzin pracy. Z Genewy 
donoszą: Międzynarodowy kongres pracy obraduje nad 
sprawą uregulowania godzin prrcy w rolnictwie. Al­
bert Thomas oznajmia, że rząd francuski domaga się 
wycofania wzmiankowanej kwestji z porządku dzien­
nego obrad konferencji. Fontaine, pierwszy delegat 
rząd r francuskiego wskazuje na to, żc warunki w ja­
kich odbywa się praca w rolnictwie, czynią niemożli­
we stworzenie ustawodawstwa w tej dziedzinie. Fon* 
taine wskazuje dalej na to, że kraj jest spustoszony 
przez wojnę ltib przez klęski głodowe, odczuwają po­
trzebę doprowadzenia produkcji rolnej do maximum. 
Jounaux -zwalcza tezy deleg tów rządu i żąda utrzy­
mania kwestyj rolnych na porządku dziennym obrad 
konferencji. Delegaci angielscy i holenderscy proponują, 
aby konferencja uznała się za kompetentną do prowa­
dzenia dyskusji w powyższej sprawne.

—  Olbrzymia róża. Prawdziwym tryumfem 
sztuki ogrodniczej jest róża, którą ogladać można na 
i.becnaj wystawie ogrodniczej w Londynie. Kielich tej 
cud róży ma w głębi 30 cm. obwodu. Róża nosi na­
zwę „Lord Latnhourne".

—  Najwyższe gaże. Największą gażę na świę­
cie pobiera aktor filmowy w Berlinie, Sylwester Schaf- 
f-r. Otrzymuje on miesięcznie 450.000 Mk. Drugą z 
rzędu wysoką gażę otrzymuje tamże tanćerka Celly 
dc Rbeyat, która pobiera 100:000 Mk. miesięcznie.

—  Oszczędzanie na paliwie. We Wrocławiu 
■otwarto wystawę pouczającą, jak-można zaoszczędzić 
'aa opale przy ogrzewaniu mieszkań, gotowaniu, oraz 
spaleniu węgla w małym przemyśle. Wystawa poucza,

du na utratę kopalń górnośląskich wskazuje na konie­
czność oszczędzania węgla

— Katastrofa okrętowa. Wczoraj wieczorem 
zatonął okręt pasażerski, pełniący służbę łącznikową. 
Utonęło około 20 osób.

- -  Egzamin dojrzałości w państw. Semina­
rium riauczycielskiem w Tarnopolu odbył sic w dniffeh 
od 26 września do 6 października b. r.

Do egzaminów ziosifo się 89 eksternistów i eks­
ternistek. Przy egzaminie robótkowyin reprobowano 
6 kandydatek

W komisji A. pod przewodnictwem dyr. Semi­
narium Leopolda Hołubowicza św adectwo dojrza’ości 
otrzymali: Bartnikówna Marja, Baryiska Stefanja, Be- 
reżnicki Stanisław, Czechak Mieczysław, Dąbrowska 
Marja (z odzn.) Franczuk Włodzimierz, Karasiówna 
Stefanja, Kirchnerówna Marja, Kordubówna Pelagia, 
Kowalska ficlen3, Krompówna Marja, Piotrow cz Leon, 
Skr/.ypkówna Klementyna, Snialstocka Stefanja,'Sze- 
wczukówna Fugenja, Szwarska Hen yk;‘, Trojnarówra 
Marja, Trojanowski Tadeusz i Wittnerówna Marja. 
Reprobow.no z jednego przedtn otu na 3 miąsięce 
17, na 1 tok 7.

W komisji B. pod przewodnictwem dyr. III. 
giinn. w Tarnopolu Józef i Trojnara, swiałectwa doj­
rzałości otrzymali: Bajs rowu:z Walerjan, Flisa ówna 
Agrypina, Hajda lilip, fiewfca Dymitr, Jasiński An­
toni, Kłębek Jan (z odzn-), Korszowski Paweł, Kapftr 
ścińska M aja, Koriniukówna Michalina, Kucharultó- 
wna Maja, Maciulska Kazimiera, Pośmitiuchówna 
Anastazja, Ratyczówna Anna, Sapka Jan, Steinhaeus- 
lówna Łucja, Traczówrta Marja, Wofoszyński Aleksan­
der (z odzn.), Źurakowska Olg .

Reprobowano z jednego przedmiotu na 3 mie­
siące 10, na 1 rok (i, odstąpiło w toku egzaminu 2.

—  w Tow arzystw ie Miłośników języka pol­
skiego będzie miał odczyt prof. K. Nitsch p. t. , 0  
odmienności polskich irmon własnych" dn a 31 btn. 
o#*odz. 5 (w  starym uniwersytecie, w sali Semi- 
narjum polonistycznego I. piętro).

- -  Katolicki Zw  ązek Polek składa gorące 
podziękowanie łaskawym ofiarodawcom na kuchnie 
ul. Ruto wsi; i ego 23 złożyli dotychczas na roz słane 
listy: Stefan lir. Badcni 15 ctn. kartofli, E. Zasta- 
p/iecki z Mąrkowiec 8 ctm kartofli, I. Teresa Sto- 
jowska 1 ctm. buraków ćwikłowych i 1000 Mk. P. 
Michał Lityński radny miejski 1000 Mk. P. Andrze- 
jowski 1000 Mk. P. Maria Skrzyńska 1000 Mk. P. 
Roman Wolski 1000 Mk,, Stanisław lir. Badeni
100.000 Mk., Centralna agentura handlowa 10.000 Mk. 
P. Leon (Kvżeczunowicz 2 dn. |kartofli i 1000 Mk. 
Towarzystwo emerytów 5.000 Mk.

Notatki Hterackc-arlystyczoe.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.

W poniedziałek „Śnieg", dramat Przybyszew-. 
skiego.

We wtorek „Moralność pani Dulskjej", komedja 
w 3 aktach G. Zapolskiej.

We środę ,.Tosca“ , ppera w 4 aktach G. Puc­
ciniego.

f

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
W poniedziałek, wtorek i środę „Roztwór prof 

Fytla".

Repertuar Teatru Nowości
W poniedziałek „Rozwódka", operetka Falla.
We wtorek „Róża Stambułu", operetka w 3 

aktach L. Falla.
We środę „Taniecszczęścia", operetka w 3 aktach 

R Stoi. a (premiera).

„Taniec szczęścia11, nowa operetka R. Stolza, 
^wejdzie we środę na repertuar Teatru Nowości. Ope­
retka ta odznacza się fabułą bardzo wesołą i melo­
dyjnie miłą muzyką. W przedstawieniu biorą udział 
najlepsze siły naszego teatru. Nowe dekoracje wyszły 

'z pracowni teatralnej Balka i PoSynskiego

„H arcerza" wyszedł pierwszy powakacyjny nu-;
mer, przedstawiający się bardzo ciekawie. Uwagę, 
zwraca przedewszystkiem nowy dział „Wilcząt" (prze-; 
kład „W oif Cubs" gen. Baden-Poweila), dale ciekawe- 
„Wrażenia ze zlotu, we Lwowie". Korespondencja z' 
Rzymem (u skautów rzymskich). Chicago (święto po­
ległych); obfity udział sportowy i techniki skautowej, 
kroniką i dział urzędowy (między innemi rozkaz gen. 
Hallera o spisie drużyn), dopełniają treści. Pismo za­
sługuje na gorące popatcie rodziców i sfer nauczy­
cielskich

Prenumerata miesięcznie 150 Mk.
Administracja: Warszawa ul. Traugutta 2. 
Redakcja: Warszawa, Aleje Ujazdowskie 3 7 — 12.

Jubileusz

W ieczór sobotni by f dl!P świata literacko-arty- 
stycznego momentem rzadkiej u roczystości. Z ini­
c ja tyw y  teatru miasto nasze św ięciło  jubileusz 
30-letnie.j pracy  tw órcze j Stanisława P rzy b y szew ­
skiego.

W  teatrze W ielkim  daw ano ,,Snieg“ . P rzed  
podniesieniem kurtyny p. Jakób Geschw ind od­
czytał bardzo zajm ujący, pełen trafnych sądów  
szkic o P rzybyszew sk im , któremu C zcigodny Ju­
bilat przysłuchiw ał się z loży, ubranej bogato 
kwiatami.

P o pierw szym  akcie od ezw a ły  się tony orkie­
stry  i na odsłoniętą scenę w szed ł Stanisław P rz y ­
byszew ski, prow adzon y  przez dyrektora teatru. 
Scena zalana była  kwiatami i wieńcam i, które 
w noszono i składano u stóp Jubilata. D yrektor 
C zarnow ski odczyta ł list gratulacyjny, nadesłany 
na ręce P rzybyszew sk iego  od p. w iceprezydenta 
Chlamtacza, jako p rzew od n iczą ceg o . komisji tea­
tralnej. Imieniem Związku artystów  scen polskich 
przem ów ił p. Okoński i z ło ży ł Jubilatowi wieniec.

Słabym , miękkim krokiem zbliżył się do ram­
py Stanisław P rzybyszew sk i. Publiczność, która 
pow stała, aby  go ow acyjnie pow itać, zatrzym ała 
oddech w  piersiach. Nad uciszona salą popłynęły  
ciche, przeryw ane wzruszeniem  s ło w a : „Jest to
dzień, w  którym  ogarnia mnie tak głęboki wstyd, 
jak nigdy w  życiu,.. Czuję żc nie zasłużyłem ... Nie 
zasłużyłem . ..Zoltanie po mnie jakichś aziesięć 
stronic, nie w ięcej — dziesięć stronic... Ale w asze 
dobre serce i ta w asza ży cz liw ość  i t o .. Nie m ogę 
w ięcej... B óg  zapłać! B óg  ząp łać!“

T o w zruszenie w ielk iego tw órcy , który, jako 
człow iek  b y ł zaw sze1 skrom nym  nad wszelką 
miarę, b y ło  czetnś niesłychanie pięknem.

P rzybyszew sk i w  głębi loży, ozdobionei kw ia­
tami, w ysłuca ł do końca sw ego  dramatu „Ś n ieg".

★
Z zarządu zaw ód. Związku Liter, polsk. w e  

L w ow ie  otrzym ujem y następujący komunikat z 
prośbą o um ieszczenie:

P rzy łącza jąc  się do hołdu składanego Stani­
s ław ow i P rzybyszew skiem u  w  30-1 ecie jego pra­
c y  tw órczej, pow ziął Zarząd Związku zaw . Lit. 
poi. na posiedzeniu w  dniu 28. hm. jednomyślnie 
uchw ałę, aby najbliższemu walnemu zgrom adze­
niu człon ków  Związku p rzed łożyć w niosek o za­
mianowanie znakom itego tw órcy  członkiem  hono­
row ym  Z\Viązku. Za Zarząd: Jedlicz, Jędrk iew icz .'

*
P o  przedstawieniu w  teatrze miejskim o d b y ło , 

się skromne1 przyjęcie w  sali hotelu Krakow skiego. 
Na przyjęcie to przybyli naczelni redaktorzy pism, j 
referenci teatralni, literaci, poeci, 'dyr. C zarnow ­
ski w raz z m ałżonką i generalnym sekretarzem 
red. Scbróderem , prof. Gesc-hwind z m ałżonką i 
artyści, k tórzy brali udział w  przedstawieniu 
,.Śnieg11..

P odczas kolacji przem awiali prezes T o w. 
dziennikarzy polskich red. Laskow nicki, prezes 
Związku zaw od ow ego  L iteratów  polskich Jedlicz, 
gen. sekretarz Schroder. dyr. szkoły dram atycz­
nej p. Frączkow ski. artysta-rzeźbiarz Z. K urczyń- 
ski. Poeta Ff. Zbierzchnwski odczyta ł sw ój wiersz., 
napisany na cześć P rzybyszew sk iego.

Kilkakrotnie w krótkich, serdecznych, pięk- . 
nycli słow ach  dziękow ał P rzybyszew sk i, podkre­
ślając, że w zruszony jest, iż w łaśnie L w ó w  p ierw . ‘ 
szy  urządza jego jubileusz. \

W śród  bardzo m iłego nastroju zebranie prze- ‘ 
ciągnęło się długo po północy .



\ 5

t e l f g r a m y  p . a . t .

chwile i g e r .
AB D YK ACJA i REDUKCJA ARMJI.
L on d yn . Anglja podjęła opinję małej ententy 

co do konieczności abdykacji Karola IV., oraz re d u k ­
cji arm ;i w ę g e r s k ie j  do granic przewidzianych 
w traktacie wTrianon, uważa jednak, żejedynie kon­
ferencja ambasadorów jest uprawnioną do podejmo­
wania zarządzeń, mających na celu zapewnienie wy­
konania warunków traktatu w Trianon,

N O T A  EKTENTY.

Budapeszt. Dziś w po udnie przedstawiciele 
Ki ententy w Budapeszcie wręczyli Banffy’emu na- 

stęp«jącą notę:
c  „ (Panie ministrze! Mamy zaszczyt wręczyc Waszej 

^sceiencjj poniższa notę Rady ambasadorów do rządu
w ? k |ersk ieg0 .

Rada ambasadorów przyjęła z zadowoleniem do 
|-'adomości wynik" osiągnięte przez rząd' węgieisUi
które Przypisać należy energii i Stanowczości okaza-
ncJ przez rząd węgierski. Przeszkodziły one próbie 
r-st,iuracii monarchji. która po raz dragi zagrażała 
po«u.jowi Europy środkowej

Po doliłe 'nem zbadaniu sytuacii. i dla złago- 
ćzetiią trudności jakiś spowodowałby pobyt kr-.ua Ka* 
■ •da na Węgrzech, uchwaliła R; da ambasadorów \ve- 

ć  r z ą d  w ę g ie rs k a , b y  w y d a ł K ró la  K r -
‘ komendantowi flotyll anjJelskiej, stojącej oh 

tnie w Budap szc c. Komendant tci fiotyli otrzym;;, 
dolecenie starać się o z bezpiecionid wró>a Karola 
ł3k dt ;n0 az rnocarsrwa nie powezrr.ą decyzji co da 
n,i "tsca tu Karoli. Równocześnie rad: ambasa- 
t‘orów ■ rz pominą rządowi wę^icrsiueinu z naJskicm 
tfeść oslatnicco komunikatu, by opróżnienie tronu 
na Węgr- eh 'zostało zaraz ogłoszone. l;’odp. Casta- 
n'e,' t̂> Hohler. rouche.

K̂a n d y d a t u r a  k s . a o s t y  d o  t r o n u  
W ĘGIER.

W iedeń . W  'oiach^politycznych zw raca uwa- 
•VlP i'o.'l?is!:a. że ks. Aosta jest najpoważniejszym  
Obecnie kandydatem na tron węgierski. Jak s ły ­

chać, w  tej sprawie toczy ły  się już rokow ania 
m iędzy rządami w ęgierskim  i włoskim . Anglia i 
Francja mają się odnosić przychylnie do tego 
planu.

UŚMIERZAJĄCE ZABIEGI KOALICJI.
W iedeń. „N. Fr. P r e s s .1 ponoszą z Budape­

sztu: W  sytuacji pogranicznej nie zaszła .żadna
zmiana. W  kołach politycznych spodziewają się. 
że wielkie m ocarstw a dołożą wszelkich starań, 
aby mała ententę pow strzym ać od w kroczenia na 
W ęgry . Zw raca uwagę, że stanowisko Rumuni! nie 
jest nacechow ane agresyw nością. P odczas gdy 
połączenia kolejow e z Jugosławia i C zech osłow a ­
cją  są przerwane, połączenie z Rumunją jest u- 
trzymane nadal. Ponadto urządzenia m obilizacyjne 
w  Rumunii nic posunęły się tak daleko, jak w  in­
nych państwach.

Paryż. „Petit Parisien" donosi, że Konferencja 
am basadorów  rozw ażała stanowisko malej koali­
cji w  sprawie w ęgierskiej. W  sprawie zwrotu k o ­
sztów  mobilizacji, czego  domaga się mała enteuta, 
Konferencja A m basadorów  uznała, że nie m oże 
nakładać zapłaty tych kosztów  na W ęgry , " d y ż  
mała ententa spow odow ała  tę koszta z własnej 
inicjatyw y, a W ęgry  w  sprawie Korola postąpiły 
zupełnie poprawnie, spełniając sw ój obow iązek 
sparaliżowania zamachu Karola i jego stronników.

BANK UROPY.
W ie d e ń . N. Er. ńresse donosi, że finansist i 

ameiy kański Watid.-riip zamierza zwo^a: w naj­
bliższym czasie konferencjo wybitnych finansistów 
środkowej Europy dn No w ®  o J 'ku w sprawie z ó -  

łożenia dla państw europejskich wspólnego banku, 
mającego za zadanie poprawę waluty

\
CELE M OBIIIZACJ1 CZESKIEJ,

P ra g a . Minister obrony narodowej Udrzal w
rozmowie z przedstawicielam'1 dzienników niemieckich 
i czeskch oświadcz;. i, że obecna mobilizacja ma na 
celu jedynie zabezpieczenie utrzymania porządku.

K(U F2REN CJA P A Ń S T W  SUKCESYJNYCH. 

P o ; to  R o s o . Konferencja państw sukcesyjnych
została dziś otwarta po iedzemiem wstępfeui. Prezy­
dentem wybrany został Avezzano, wiceprezydentami

Vato i Derit. Wybrano trzy korpisje: gospodarką, 
pocztową i kolejową. Przewodniczącymi komisji kole­
jowej s ą : Luccioli i Betu. Komisje rozpoczęty swe 
obrady popołudniu. Wobec tego, ż.e przybyli już na 
konferencję delegaci caescy, wszystkie państwa są już 
na konferencji reprezentowane.

N A W E T  A N G LJA  W Y R A Ż A  UZNANIE 
PO LSCE .

L e a fis ld . „Daily Rews“ podkreślają z zadowo­
leniem deęyzję Niemiec co do wyznaŁ g p -ia pełnomoc­
nika dla wszczęcia rokowań ekonomicznych a Polską, 
które to ro ko wabia doprowadzą niewątpliwie do zu­
pełnego porozumienia z tern państwem. W kołach an­
gielskich panuje pełne uznanie cila stanowisku Polski, 
która jednomyślnie pPSpies/.yle z. zaakceptowaniem de­
cyzji Rady najwyższej, wyznaczając do rokowań tak 
miarodajnego człowieka jak Plucnski.

P O T A JE M N E  FA B R YK I B R O N I W  KILG N JI.

B erlin . Gen. Nollct, szef międzysojuszniczej ko­
misji kontrolnej w Berlinie, wystosował do rządu nie­
mieckiego n o te z żądaniem zniszczenia t. zw. zakła­
dów niemieckich w porcie kilońskun, ponieważ fabry­
kują ono nada] po.aiemnic broń i amunicję, a w pier­
wszym rzędzie 'lodzie p- dwodne. Zakłady te, pierwo­
tnie własność rządu, zostały pozornie zmienione na 
prywatne towarzystwo akcyjne. Komisja kontrolna 
w Frmflltficie żądała zniszczenia fabryki prochu pod 
Hanau. l/.ckomo fabryki s/iucznycii nawozów. Również 
fabryki w Ehritircie i Szpandawie mają być zamknięte, 
gdyż pod pozorem fabrykacji broni myśliwskiej i Przy­
borów sportowych, wyrabiają potajemnie broń i amu­
nicję.

SapM fO  i iuiiitl.

—  Zabrotliony wywóz. W .Monitorze pol­
skim" zamieszczono obwieszczenie Ministerstwa prze­
mysłu i handlu, mocą którego zgodnie z wnioskiem 
Głównego urzędu przywozu i wywozu, ogłasza się, że 
przez Imię cłową Rzeczypospolitej polskiej począwszy 
od dnią 7.. po ogłoszeniu obwieszczenia w „'Monito­
rze polski(ii“ jest zabroniony wywóz wszelkich nasion 
ęhoćby łuszczonych.

■ u
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P rzełożyła  z francuskiego 
Mar ja z D z ie d u szy ck ich  Komorowska.

CCiąg dalszy)
Panna Albin miała wrażenie, 'że w  dobrze jej 

gnanym , pclr.ym w  łonie i pow ażnym  glosie W il-
prawie, że dla lichahcinió przebija! lekki jakiś 

'cuchw ytny zgrzyt.
Zastanowiła się w duchu: „C z y  nie sądzisz, 

^ ilh ch u je , *  pew nego rodzaju niewinne i ca łko­
wite oddawanie tucbte m łodego dziw częcia , m oże 
hie znać takich odcieni praderji, bez których  w a ­
sze piękne przesądy nie są w  stanie zrozum ieć 
Miłości:-'.... czy  nic. pojmujesz, że uczucie ie,go ro ­
dzaju, może być ufne, aż do całkow itości i że w  
takim razie, żaden m ężczyzna nie m ógłby pragnąć 
,być kochanym  goręcej, zdrow iej, a zarazem , bar. 
dziej niewinnie?"

Ale J a n k a  zadecydow ała  rów nacześnie m yślą: 
„A m y kocha, jak dziecko... tak kochać, nie nazy­
wa się m iłością !“

L ecz  nie w ypow iedzia ła  tego głośno. 
Zapanow ało dość uciążliwe milczenie, które 

'Janka przerwała po chwili, pytając po cichu:
— Ależ ty m ói drogi, czy ż  ty A m y nie k o ­

chasz? . ,
 Ja?... czy  tak wyglądają, pow iedz sama,

zakochani? „  , . .
Kerjeau zagrył wargi... lecz tylko odrobinę.. 

Była to jedyna oznaka wzruszenia, czy  tez nieza­
dowolenia, na który sobie pozw olił od d rw ij, 
kiedy wszedł do saioniku jasnego i w oniejącego 
różami. a który mu przyw odzi? na myśl1 mny za- 

.kątek kobiecy i pełen woni, taki... w  którym juz 
Mcdiugo nie ujrzy kw iatów .

*

Nie Janko, m ylisz się, ©fe kocham Amy.... 
a pi ^.ynajmrucj me kocham  jej tak, jak to rozu­
m iesz ... M oże hyc, że zbyt wiele dni i nocy  żyłem  
i oddychałem  w  jej bhzkości.... m oże być, że nas 
zanadto wiele godzin łą czy ło  i rozdzielało rów n o­
cześnie w śród tej istotnej mej samotności... A nie 
m asz pojęcia, co z niej za urocze, jest stworzenie... 
Zdaje mi się naprawdę, żc i św ięty, nawet, b y łb y  
stracił g łow ę... Ale moja siLną się okazała, na 
szczęście!... T o  też głębokie uczucie m e dla dro- 

jg ic j mej, malutkiej przyjaciółki, której szczęścia 
adew.szystko pragnę, nie jest miłością...

— Co dow odzi, drogi mój, że jesteś więcej, 
jak święty....

A w oczach jej smutnych m alow ała się ciągle 
jeszcze trochę ironii.

— Ależ nie, Janko, bezsprzecznie, że me i 
L ecz zastanów się nad tein tylko z jaką to niewin­
nością w iary, -z jakiem rozczulającem  zaufaniem 
i niezrównaną prostotą pow ierzy ło  mi, dziecko to, 
sw oje  ży c ie ?  i nie by ło  w  niej, za  to ci ręczyć 
m ogę, najlżejszego cienia nie mądrej naiwności 
białych gąsek, tylko peh13 najszczytniejszej c z y ­
stości !...

— Postąpiło ono co  prawda także i trochę sa­
molubnie...

— M oże... chociaż mam przekonanie, że i to 
nic... jej się zdaw ało, że uszczęśliw ia mnie tern 
samem, iż się staje m oją siostrzyczką !... Milusicń- 
kie b iedactw o !.... Zakochało się ono w „Pięknym  
Księciu..." k tóry  wnet przed nią . odkrył brudną 
sw ą duszę i maskinery, łow ca  posagów ... W y o ­
braź sobie, Janko, jej smutek, kiedy straciła 
w szelką ilhizję co do ch w ilow ego  sw ego wielbi­
ciela !... Później poznała wór ód obóstw a i płatnej 
pracy podłe żądze tego rodzaju m ężczyzn , co  w  
każdej osamotnionej kobiecie łatwą w idzą zd o ­
bycz... I w yszła  z doświadczenia tego zbuntow a­
na i brzydząca  się dla dego właśnie, że była  cz y ­
sta... Gdym  jej pew nego dnia ż y cz y ł opieki męża,

powiedziała m i: „O pieka m ężczyzny, Kerjeau, ja­
kikolwiek by ona posiadała cechy, to zaw sze tyl­
ko jego m iłość... w olę pozostać samotną..." Ja zaś 
niemogiem dla niej stanowić opieki bez ohydnego 
tego okupu... rozumiesz mnie...? A m y schroniła się 
do mnie..: Jest to dow odem , że się mnie nic lęka­
ła bynajmniej... Janko od czterech bhsico m iesiecy 
treską moją jedyną jest zazdrośnie chronić od 
w szelkiego niepokoju, od cienia zmęczenia nawet, 
przejrzystości tego zaufania... Czułem, że ró­
w now aga naszego związku zależała od jednej, je- 
dyuie ciemichnej i bardzo naprężonej niteczki... że 
jedno słow o, jeden nieoględny giest m ógł ja przer­
wać.. i że w  takim razie... L ecz  pocóż mi się c o ­
fać do tegp, co się staje przeszłością... M oje bra­
terskie zadanie skończone... I kiedy się na to g o ­
dzisz Jank, to teraz rozpocznie] swaje... C zuw ać 
bedziesiz nad Am y, a jako kobieta, uczynisz to 
stokrotnie lepiej odemnie... k iedyś pokocha ona i 
w yjdzie za mąż... i jeżeli tćn, którego w ybierze 
istotnie godnym  będzie m iłości, to nabiorę prze­
świadczenie, że dodatnio pracow ałem  dla szczę­
ścia, a za odpow iedzialność, którą w ziąłem  na sw e 
barki, nabiorę przeświadążenia. Iż <fła mojej m a­
lutkiej •przyjaciółki A m y uczyniłem  w szystko, co 
b y ło  w  mej m ocy, —  a naw et m oże i trochę w ię ­
cej nawet.

—  P om ogę ci w tern najlepszą cząstką sw ej 
duszy, Wilhelmie — rzekła Janka. —  Rachuj na 
mnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N a cze ln y  i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW  ROSSOWSKI.
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Ogłoszenia urzędowe,

EdyMii w &pr» uzaonia za zrnsrłsia
T. 234/21. 1. Maria Fedorków, żona rolnika z Bycz- 

ko wiec, urodzona 26. sierpnia 1886, została w roku 
1915 ujęta przez wojska rosyjskie i wywieziona do 

.Rosji, od tego czasu ślad za nią zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, żc zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 
Nr. 128 dzpp. zarządza się na wniosek Teodora Fe- 
dorków postępowanie celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono sadowi, albo p. Dr. Kohnowi, adw. w Czort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem wiadomości
0 zaginionej. Mar je Fedorków wzyw a się, aby sta­
wiła się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dała znać o sobie. Po dniu 1. kwietnia 1922 sad na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o  uznaniu ża 
zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 2. października 1921. 10.405

T. 198/2.3. Franciszek Tompalski, syn Piotra, uro­
dzony w Borszczowie 16. listopada 1891. jako żołnierz 
armii austriackiej brat udział w walkach na froncie 
włoskim we wrześniu lub października 1918. zacho­
rował i został odstawiony do szpitalu w Arko, poczem 
ślad za nim zaginał. Ody zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy z 31. mar­
ca 1918 Nr. 128 dzpp. przeto wdraża się na prośbę 
Anny Tompalskiej postępowania celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi dr. Mo- 
slerowi adw. w Czortkowie wfadoinośści o powyż 
wymienionym. Franciszka Tompalskicgo wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowna prośbę po dniu I. maja 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków dnia 20. października 1921. 10964 1— 2

T. 107/21. Wdrożenie postępowania celem u;nan!z 
.za zmarłego. Iwan lymczyszyn syn liku urodzony 22/5 
1887 zamieszkały w Targowicy Sp. Ottyn a powołany 

'ogó-ną mob lizacją do w oi-ka auslr. odszedł na front
1 od tego cza u nie ma o nim żaunei wiadomości.  Gdy 
zachodzi u lawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na piośbę Anny Tymczyszyn postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zagi­
nionym należy uhzielić Sądowi lub kuratorowi likowi 
Tymczyszyn w Targowicy. Iw ma Tymczyszyna wzywa 
się by przed podpisanym Sadem jawi! się lub w inny 
sposób dał znać o swem życu . Sąd tut. na ponowną 

•prośbę po dniu 3/.  maja 1922 wyda ostateczne orze ­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8. czerwca 1021. 10565
T. 52/21. Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Teodor Było syn Iwana urodzony 1/5 1881- 
zamieszkały w Folwarkach Sp. Monasterzyska pow o- 
łany ogólną mobilizacją do wojska austr. odszedł na 
•front służył następnie w wojsku ukraińskiem a jak świa­
dek Teodor Szczyrba zeznał w grudniu 1919 opowia­
d a ł  mu san tarjusz, że tenże zmarł na lyfns w  Barze 
w Rosji. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Ludwika Było postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginionego. W iadomo­
ści o zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi 
i obrońcy węzła małż. a iw. Drowi Lesiugowi w Stan - 
sławowie. Teodora Było wzywa śię by przed podpina­
nym Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
o swem życiu. Sąd tut nu ponowną prośbę po dniu 31. 
maja l ‘J22 wyda ostateczne orzeczeń e.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. czerwca 1921. 10860
T. 236 21. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Józef Kłeczek urodzony w r. 1885 za 
mieszkały w Weleśnicy dolnej Sp. Nadworna powołany 
1915 roku do wojska austr. odszedł na f ont a jak ze­
zna! świadek Jakób Pabst 4/6 1916 odszedł z patrolą 

•ku liniom niep;zvjacie!s!<im na Bukowinie i więcej nie 
powrócił. Gd . zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Wiktor i Kłeczak postępo­
wanie celem uznania za zmarłego zaginionego. Wiado­
mości o  zaginiónym należy udzielić Sądowi :ub kurato­
rowi Janowi Siwka w Weleśnicy duinej. Józefa Kleczak 
wzywa się by przed podpisanym Sądem jawił się lub 
w inny sposób dal znać o swem ży-iu. Sąd lut. na po 
nowną prośbę po dniu 31. maja 1922 Wyda ostąteczn ■ 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8. czerwca 1921. 10866
T. 19G/21/3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłego. Mkhaił Baluk urodzony 17/11 
1887 w Proniatynie powiat Tarnopol powołany w c z a ­
sie _OHólnej mobil zacji do wojska austrjackieeo od r. 
1917 nie daje o sohie żadnego znaku życia Zeznaniem 
towarzyszów broni Jakim < Bojki i Michała Gery stwier­
dzono, że Michał Baluk jaro uczestnik wojny światowej, 
bio ąc w Lpcu 1917 udział w bitw ie między Jamntcąa Ma - 
danem — ciężko rannv pr.-epadł bez wieści. Gdy za­
tem przyjąć n deży, że zachodzą wymogi ustawowego 
doraniemaia śmierci przeto wd aża się na prośbę żony 
iego Anny Baluk postępowanie cekin uznania za zmar­
łego a małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi łub kuratorowi 
,Diow K a b n .w i  adwokatowi w Tarnopolu którego 
.równocześnie ustanawia się obrońcą węzła mafteri- 
iskiego wiadomość o zaginionym. Mychajła Baluka o i eby 
żył wtywa się, aby przed niie) wymienionym Sądem

ta wił się, lub w inny sposób uwiadomił o życu, Sąd
tutejszy na po łowną prośbę po dniu 39. nu  ja 1922 roz- 

'rzygi ie o wniosku.
Sąd okręgowy Oddzi.il V.

Tarnopol, dnia 16. października 1821. 10912
T. 760/20. Wdrożenie postępowania celem uzna­

na za zmarłego. Iwan Matijcszyn syn J ::ka urodzony 
,v r, 1838 zau ie ■ kaiy w Wistowej Sp. Kałusz p ow o­
łany ogólną1 mobilizacją do wojska r.ustr. odszedł u. 
front i od 1916 roku me ma o nim żadnej wiadomości.  
Gdy za h dzi u lawowe domniemanie śmierci tegoż 
wdraża się na prośbę Semani.i lików postępowanie ce ­
kin uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomość. 
"  zaginionym należy udzielić Sadowi lub kumto.owi 
M chałow Citemyn w Wistowej. Iwana Matijcszyn w zy­
wa się by ' przed podpisanym S dom jawił się lub 
w inny sposób  dał znać o swem życ u. Sąd u,t. na | o- 
nowną prośbę po dniu 31. m.ija 1922 wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12. lipca 1921. 10863
T. 161/21. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Hoptiuk syn Dymytra urodzony 
hl/5 1886 zamieszkały w Staruni Sp. Sołotwiua p o w o ­
łany ogólną mobilizacją do wojska austr. odszedł na 
front i od teeo czasu nie ma o nim żadnej w iadom o­
ści. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż wdraża się na prośbę Justyny Hoptiuka po: typowa­
nie cek in uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić Sąd ,wi lub kuratorowi 
i oiuońcy węzła małż. iwanowi Czułaś owi w Staram. 
Iwana HopFukn wzywa s ę by przed podpisanym Są­
dem iawil się lub w inny sposób dal znać o swem ży­
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 31. maja 1922 
wyda o Mateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział iV.
Stanisławów, dnia 6. czerwca 1921. 10856
T. 611/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego, \vasyl lwanczyszyn synOleusego uro­
dzony 27/12 1883 zamieszkały w W nogrndzie leśnym 
Sp. Nadworna powołany ogólną mobilizacją do w ojs  a 
nilitr. odszedł nu front i c-d tego czasu ni i  tria o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domniema­
nie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Ma anki Iwan- 
czyszyu w Wnogradzie leśnym postępowanie celem 
uznania za zmarłego zagini tiego. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi Iwa­
nowi Kuziów. Wasyla lwanczyszyn wzywa się by przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w inny spo -ób  dai 
znać o i  w cm ży,iu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 30. kwietn a 1922 wyda ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy O od/ia ł IV.
Stanisławów, dnia 22. października 1921. 1089.
T. 125/21. Wdrożenie postępowania ceient uznania 

za zmarłego. Wasyl Hnineniuk syn Fedia urodzony 24/12 
1889 zamieszkały w Sokołowie Sp. Potok złoly p o w o ­
łany ogólną mobil zacią do wojska austr od sedł na 
fronj a jak zeznał świadek Stefan Szewczulc opowiadali 
mu powracający z Rosji jeńcy, źu Wasyl Humcniuk ze­
stal w zimie 1919 i,cło Podwoloczysk przez bolszewi­
ków zabity. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na p ośbę Anny Humeniuk 
postępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sa lowi 1,.b 
kuratorowi i obroń.y  węzła małż. Stefanowi Unickiemu 
w Sokołowie. Wasyla Humen uka wzywa się Dy przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w inny sposób dni 
znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną pr śbę po 
dniu 30. listopada 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1921. 10858
T. 174/21 Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia1 za zmarłego. Ołeksa Rawłyk Ilka urodzony 10 mar­
ca 1893 v/ Hort d. nce odszedł w sierpniu 1914 z 58 p. 
p. na wo rrę, popadł w niewolę rosyjską skąd wedle 
zeznań świadka Wasyłyny Rawłyk pisał dwa razy w 
roku 1914 do swych rodriców. poczem wszelki słuch 
o nim zaginaj a wedle poświadczenia Magistratu m. 
Horodenki, tenże Rawtyk z w.,.j:iy dotychczas do gmi­
ny nie powrócił. Gdy zatem można przyjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl §  1 ustawy z 31 mmct 1918 Dzpp. Nr. 128 wdra­
ża ; ię na wniosek Nykoły Rawiyka postępowanie ce­
lem uznntiijł^go za zmarłego i ogłasza się wezwanie 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
kuratorowi p. adw. dr. A łe bandowi w Kołomyi. Ołe- 
ksę Rawiyka llka wzywa się o ile żyje. aby stawił się 
przed podpisanym Sądem iub w inny sposob dal znać
0 sobie. Po dniu 1 stycznia 1922, jednakowoż nie 
wcześniej jak w fi miesićcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek 
, rzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ięgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 czerwca 1921, 10822
T. 82/21/3. Zarządzenie postępowania celem udo- 

wod denia śmierci. Otckaa Sagan Michała urodzony 
23 matca 1868 w P oam ojctt  powiat Pizemyśl, pized 
wojną jaiio zwrotniczy Kolejowy przy kolei państwo­
wej w Kołomyi, ożeniony 22 listopada 1892 z Anną z 
Ziukiewiczdw. wyjechał w czasie zlikwidowania rzą­
dów ukraińskich na Pokuciu w maju 1919 na Ukrainę
1 am wedle zeznań świadka Jana Burzana w styczniu 
1920 w Bałcie gub^rmi Podolskiej w wagonie, który 
mi,ił ode ść do Odessy w obecności świadka zmarł 
i na polu obek  stacji w Słubódce polnej pochowany 
został Gdy zatem prawdopodobnem jest, że wymie­
niona oroua zm.-rła pizeio wdraża się na wniosek 
Anny Sagan postępowanie c e l m  uznania wymienionej 
osouy za zmarłą i ogłasza s ę  wezwanie ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo kuratoro­
wi p. adw. dr. Rauchwergerowi w Kołomyi. l-'o dniu 
1 września 1921 jednakowoż nie wcześniej jak w 3 
miesiące od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie u- 
rzędowej Sąd 112 ponowny wniosek 1 po podjęciu do­
w odów  orzeknie o uznaniu z : zmarłego.

Sąd okręgowy O ddzat IV.
Kołomyja, dnia 6 marca 1921. 10826

T. 197/21/4. Zarządzenie postępowania ee^m u-
dow o dnienia śmierci Nykoła Ła kurak Ty ni o fi ja uro­
dzony 24 kwie nia 1882 w Siobóoce leśnej powiat Ko­
łomyja, ożeniouy od 24 września 1 07 z Justyną z 
Jamborów odszedł w sierpniu 1914 z 36 puł iem obro- 
;,y krajowej na front resyj-ki a wedle zeznań św.ictka 
t eodora Paziuka, tenże Nykęłi Łaburak zachorował 
urzed śiv etami Wislkiebu cy 1915 w Dobrówny , gu . 
Tobolskiej i po trzech tygodn ach choioby ., m u !  Swi - 
rei; zwłoki rozpoznał. Gdy zatem prawdo, odobuem 
:?st, ::e wymieniona o .ob .i  zmarła wdraża się na wnio- 
ek Justyny Łabrnak portepowanic celem uznani 1 w , -  

mier.ionej o -oby  za zmarłą i ogłasza s ę  wezwanie Sie­
ny udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi - ito  
kuratorowi p. adw. dr. Lachsowi w K o tom y . F n.u 
: /Xi 1. 1921 jednakowoż n:e wcześniej jak w 3 mi-si c 

,od  dnia ogłoszenia t- go edyktu w gazecie u iządiw  •. 
Sąd na ponowny cyniosek orzeknie o uznaniu za zrti-r- 
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 lutego 1921. 1052.
T. 234/21. Zarządzenie postępowania celem uzna ­

nia za zniaiłego. Pelagja z Ławryszków Boj zur, u - 
dzona 13 muja 1890 w Horod-.nce. tamże przed wojna 
zamieszkała, 18 czerwca 1911 poślubiona przez S.efaia 
Bojczuka, uprowadzoną zoc t . ła  vy roku 1915 w czam 
iuwazj rosyjskie; przez wojska rosyjskie dc Rosji i do­
lą I n'e daie o sobie znaku życia. S-waiiek Fr nciszei 
Różycki zeznał, że w r. 1920 niepamiętnego mu bliżej 
dnia i mieś ąca spotkał się z chłop ni, którego n.iz 
wi ii a dzisiai już sobie ni ■ jrzypomina który o, owi 
cał mu, że Pelagia z Ławryszków Bojczuk zm tła r, 
tytus 1 iami ty w szpitalu w Źmeryuce. Gdy zat- ■ 
przyjąć można, że za sinieją warunki ustawowego • o 
mniemania śmierci, zarządzi się m  wniosek bte a 
Bojczuka postępowań e .ceiem uznania jej za zi. arł.. 
i ogłasza się wezwani.’, ; żeby udzielono wiadoin ś;i o 
zaginionej Sądowi albo kmatorowi p. adw. dr. Ailer- 
uandowi w Kołomyi. Feiagję ■/. Ła ■ ryrz, ów B u zui. 
wzywa się o iłe żyje, aby siawiia r- ę p zed podpis-- 
uym sądem lub w inny spo3ob dała znać o sobie. P 
dniu 1 Lpcu 1922 jednakowoż me wcześniej aa w 10. 
od dnia ug oszenia iego e.,yktu w g. zecie urzędów 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu z 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1 lipc 1 1921. 10825
T. 241/21. Zarządzenie postępowania celem uzn. 

uia za zn ia iu g i .  Mar ja z Łnwruszków Pyiypów, uro­
dzona -26 wiześnia 18b8 w Czerneticacb powi t Ho o 
denka, tamże przed wojną zamieszkała, daia 28 Hr.eg 
19U5 poślubiona przez Iwana Py-ypów zost-łu w lulyiti 
lOio przez ustępujące wo ska iosyj ki 1 uprowadzoną 
do Rosii wś.ód walk wojska rosy skiego i wojsku 
auslrjackiego i od tego czasu nie daje o  sob e zna u 
życia, a wedle poświa.iczeni 1 urzędu gurnnego w Czer 
nelicy z 15 czerwca 1921, taż Marja Pyłypów dotycii- 
c as do gminy nie powróciła. Gdy zatem można, 4ur.*y- 
jac że zaistnieją warunki ustawowego domniem,:nia 
Sinieici wdraża rię na wniosek Iwana Pyły; o w postę­
powanie celem uznania jej za zm a rłą  i ogłasza się we­
zwanie ; żeby udzielono wiadomości o zaginionym Są 
dowi albo kuratorowi p. adw. Dr. Alicrhandowi w Ko 
łomyi Marję z Ławruków Pyłypów wzywa się o ile 
żyje, ;:by stawit się przed podpisanym 8 dem ’:ub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 lipca 1922 
jednakowoż nie wcześniej jak w rok od dnia ogłosze­
nia tego e.iyktu w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 16 lipca 1921. 10824
T. 235/21. Zarządzenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Jozef Grodziński Walentego, uro­
dzony 13 kwietnia 1897 w Horodence odszeoł na wio­
snę 1915 na wojnę światową, w jakie cztery tygo.nie 
później risał ojcu swemu, że odbywa kwarantannę w 
Nytrek Hasa na Węgrzech i od tego czasu nie daje o 
robie znaku życia, a wedle poświadczenia m.gistratu 
miasta Horodenki z 9 czerwca 1921. tenże G odzińs.ii 
dotychczas z wojny do gminy nie powrórił. Gdy za­
tem można przyjąć, że zaLtnieią waiunki ustawowego 
domniemania śmierci wdraża się na wniosek W.-len.e- 
go Giodzińskieeo postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i ogłasza się wezwanie ażeby udzielano wi 1- 
domości o zaginionym Sądowi albo kuratorowi p. adw. 
Dr. Alierhandowi uy Kołomyi. Józefa Grodziński go Wa­
lentego wzywa się o ile żyje, aby staw ł s ę przed 
podpisanym Sadern lub w inny sposób dnł znać o s o ­
bie. Po dniu 1 marca 1922 jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
, uznaniu za zmarłego. ✓

Sąd okięgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10 łipca 1921. 10823
T. VI 191/21/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Michał Bolak, syn Marp, wyrob­
nik ze StrademM urodzony 1869 w Ub zeży. powiat 
Bochnia przydzielony 1914 jako pospołitak do oddz a:u 
robotniczego przy 3 dywizji. Według zeznań Henryka 
Walasika z Buczyny oddany zost .ł w lecie 1915 |.od 
Łuckiem jako ciiory do szpitaii wejskowego i ud tego 
czaru niemu o nim wiadomości. Gdy zatem moż ;a 
p zyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia ś . i tarci w myśl §  1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. u. p. zarządza się na wniosek Marji Bolakowej 
postępowanie celem uznania wymienionego za zmarłe­
go, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o  zaginionym Sądowi. Michała Boiaka 
wzywa się, r.by stawił się przed podpisanym Sądem 
1 1 b w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 maja 
1922 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ięgowy cywilny Oddział VŁ 
Kraków, dnia 13 września 1921. 10923
T. V. 75/21 5. Wdrożenie postępowania celem 

uzn nia za zmarłego. Jan Nowak, urodzony 1882. roku 
w Pietropolu ad Bojanów, syn Jakóba i Agaty, p o w o -
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,a ogśiną rnohiTzacią do służby wojskowej przydzie- 
!°ny u . austr. 17, n. p. obrony kra owej, bia< udział 
J' wojnie nu froncie rosyjskim i od mie.iąca września 
.1614. n'e ma o nim żadnej wiadomości,  (idy ?atc:n juzy- 
W  należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 7. §  1. 
Ustawy z 31. m*rca r. Nr. 128. Dzpp. wdraża s;ę
na prośbę Anieli Nowak po. tępowanic celem uznania 
2a zmaiłego zaginionego, a ;cgo  małżeństwo za roz 
wiązane. \Vdraża się przeto ogólne w e  rwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub adw. Dr. Leckcrow. w Rzeszowie, któ- 
'* g o  ustanawia się obrońcę węzła małżeńskiego wis 
domości o powyż wy mieniony rn. Dna Nowaka wzy a 
t>ię; aby przed niżej wymienionym SącLin stawił się !uo 
’■>- inny sposób uwiadomił o swen: życiu. Sąd tule s /y  
na ponowna piośbę po dniu 10 .maja 19-2. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

ćąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, Unia 8. października 1021. 10.854
T. 13'</21 3. Jan Pałycia, syn Andrzeja i Katarzyny, 

Urodzony w Odrzechowej, dnia 27. sierpnia IH79. rok: 
•tamże zamieszkały, r< Inik. Rozkazem mobilizacyjnym 

r» 1914. powołany został do czynne] łużby woju ko- 
P- P- armji austrjack ej, którą .etnł w oblężo- 

tw ie id jy  w P. zemyśiu, a po upadicu tejże popadt 
niewolę rosyjską. Od tego cz.isu słych o nim zrg  ne,. 

„  . Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby 
dafyC‘ U Jai'-a Ra yci miał jakąkolwiek wiadomość, aoy 
Dr 6,lem zuać Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw.

■ Siączce w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
że .o wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 

dnej wiadomości o życiu Jar.a Eałyci uzna go na p o ­
nowny wnio -ek Anny zCupryi .o  w Ralycia za zmarłego, 

1-go maiżeristwo z nią zawa/tc za rozwiązane. Ku 
“ torem nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego 

mianuje się D/a Śiączkę w Sanoku.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Sanok, dnia 26. sierpn a i92J. 10.786
T. 175/21 13. Iwan Zaw.jski syn Drnyira i Mary 

Urodzony i zamieszkały w Odrzechowej, roln k, z chwilą 
°g ło  .zenit mobilizacji odszedł podczas wojny świat o 
' vei do czyun j służby, którą pełnił przy lu. baon e 
Ponierow j od Gorlicami. Dnia 2. maja »..15. podcza  
“ Udowy ino.-tu został^posirzelony piv.óz io l  pierzy ro- 
,£.yjtkich w byk i wywieziony do szpitala. Ou:ąd wszei i 
®;“ d za nim zag nął. Sąd osregowy w Sanoku wzywa 
" ‘‘ żdego, ktoby o życiu Iwana Zawojskiego m at jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o :em znać Sądowi w prze 
Cl̂ d  sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we- 
Zv^!tia t. j. naipóżniej do dnia 1. czerwca 1921. Jeżeii 
"G tyr. czasie Sąd nie oirzyina żadnej wiadomości o z y  
'Vr Iwam Zawojski go uznania na ponowny wniosek 
^ arit Zawojskiej, i-.*; aa a Zawoj s dego za zmarłego.

Sąd okręgowy Oduz. IV.
Sanok, dnia 26. w/ześn/a 1921. 10.900

, ^ T. 268/2! 3 Edykt. Ty inko Snowyda, syn Stefan? 
n , 1rQlt|ty, urodzony i. marca 1874, rdnik, g . kat., żo- 

a,-y. zamieszkały w Naraiowic wss, śluzy! w ostatnie 
p. zy 41 p. obr. kraj. i brał udział w watka h 

a tronćiy WłoSkhhr skąd przesiał o sob e ostat.ue wia- 
D°mości 2 15. jipca ,1917. roku i od tego czasu nie ma
0 nim Żadnej wiadomości z czego doiuuiewać się n 
ezYi że już nie żyje. Na wniosei, żony wdraża się pu­

l p o w a n i e  celem uznania go za z mar ego i rozwiąza­
nia małżeństwa wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość a także jego samego aby dał znać o tern 
Sądowi lub obrońcy węzła m itż -nskie; o adw. Dr. Obci-  
lenderowi w Brzcżanach do jedn .go  roku « d  daty og ło ­
szenia edyktu t. j. do dnia 15. września 1922. r. Ro ty :; 
dniu Sąd orzeknie ost .eeżnie o sprawie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Brzeżany. dnia 25. sierpnia 1S21. 10.919
1. 416/2i 6. Wdrożenie postępowania celem uzna' 

nia za zmarłego. Aleksy Żuk, syn Wasyią, modzoay 28- 
lutego 1882. r. w Dachnowie, rolnik, tamże zamieszkały, 
orał udział jako żołnieiz austr. przy ż>4. p obr. k/ai. 
i, wedie przeprow ::dzonych dochodzeń, w r. 1915. w bi­
twach w Karpatach zagmąi. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowe.-’,o domniemania śmierci po 
Wyśii §  24 i. 2. u. c .  względn e ustawy z 31. marca 
.3tł 18. i. Nr. 128- Dz. p. p. W obec  tego na wniosek Pa-
1 aóki Żuk wdiuża się postępowanie celem uznani.i wy­
mienione os >by z i  zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
Ilależy udzie ić Sądowi. Zaginionego wzywa się aby : ę 
jawił przed podpisanym Sądem o ile żyje lub w ir.\ 
s;:osób dat znać o sobie. Po dniu 31. maja i922. r. Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd o regowy cywilny, Oddz. VJI.
Lwów, dnia 14. p ź.izicrnika 1921. 10 958

/

* Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 3.548. 18. P./21. Pan Prezes Sądu apelacyj- 

nć6o zamianował po myśli § 3ńł P- k. dla IIJ. zw v- 
P f łn e j  kadencji Sadu przysięgłych dnia 1. grudnia 
o o godzinie 9 rano się rozpoczynającej: Prezesa 

-du okręgowego Antoniego Wileckiego przewodniczą- 
£ytn- a zastępcami iego wiceprezesa Sądu okręgowego 
^ ra Józefa Mierzcńskicgo. sędziów Sądu okręgowego 
wYszarda tiessego. Stanisława Olszewskiego, Włodzi- 
!" ierza Lityńskiego, Romana Dmochowskiego, Kazi- 

®rza Brzezińskiego. Jacka Baja, Józefa Paara, Ed- 
arda Lorenza i Stanisława Sahanka.

Przemyśl, dnia 25. października 1921. 10.S9S
_ .  L. cz q  M6f21 2. Edykt. Przeciw nieznanym z 
™,e*sca pobytu Krystynie z Bcutlow Gentemann Ada- 
™0vG Beutel Józefowi Beutel synowi Jozefa, tudzież 
e ^ a n y m  z tnicjsca pobytu spadkobiercom s. p. J0- 
vf.nny Backer, Filipowi Biickcr, Józefowi Biickcr i \2il- 
"elrnie BScker, rolnikom z Kónigsau, wniesionym zo- 
, a* ' do Sądtt powiatowego w Mcdenicacłt przez Jo- 

ar)na Herzer, rolnika w Kónigsau pozew o uznanie 
Własności. Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 

dzień 13. grudnia 1921 godzina 9 przed poiudmem. 
biuro Nr. 8, Celem strzeżenia praw pozwanych, usta

na wia się Pana Dra Ooldhamera adwokata w Mede-
tticach kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo; dopóki oni w Sadzie się nic zgłoszą 
Ii>.’> nic zamianują pełnomocnika.

Sąd ppwiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 26. września 1921. 10.903

Obwieszczenie. Pap Prezes Sadu apelacyjnego w 
Krakowie zamianował na czas IV. zwyczajna kadencję 
sądu przysięgłych w Sądzie okręgowym w W adowi­
cach, która sic rozpocznie dnia 28. listopada 1921 r. 
Przewodniczącym Trybunatu sadu przysięgłych Pre­
zesa Sadu okręgowego dra Karola Biegańskiego, zaś 
zastępcami ozewodniczącego wiceprezesa Sądu okrę­
gowego Stefana Za połowicza, oraz Sędziów okręgo­
wych Władysława Majewskiego, Wincentego K,sięzkie- 
go, Dra Antoniego Banasia, Romana Kubiczka, Błażeja 
Pawlika, Jana Leichamscheidera i Stanisława Knźnia- 
rowicza.

Wadowice dnia 26. paźdzremika 1921. 10966
C. III. 630/21. Edykt. Pr/eciw Salomonowi Perl- 

rothowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu powiatowego w Bochni przez 
Salę z Perlrothów Kornhauserową i Maryem z Perl- 
rothów Aftergutowa w Bochni pozew o uznapie bez­
skuteczności dekretu dziedzictwa. Na podstacje po­
zwu wyznacza się rozprawę na dzień 7. listopada 1921 
o godz. 10 rano sala rozpraw Nr. 12. Celem strzeżenia 
praw kuranda ustanawia się Pana Dra Szancera adwo­
kata w Bochni kuratorem. Tenże kurator zastępywae 
będzie kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełuoi- -.mika nie zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział IH.
Bochnia dnia 17. października 1921. 10968
C. I. 355/21/1. Edykt. Przeciw Ides Gottesman, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu powiatowego v, Złoczowie przez Wolfa 
Droka pozew o zniesienie współwłasności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została audiencja na 
dzień 15. listopada 1921 godz. 10 przedpot. biuro Nr. 23. 
Celem strzeźenid- praw nieznanej z miejsca pobytu 
Ides Gottesman ustanawia się Pana Dra Copsteina, ad­
wokata w Złoczowie kurni.,rcin. Tenże kurator za- 
stępywać. będzie nieznaną z miejsca pobytu Ides Got- 
tesmau w rzeczonej sprawie na swój koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub; 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów dnia 26. trześnia 1921. J0956
Prez. 25.38 13 P/21. Obwieszczenie. Prezes Sadu 

apelacyjnego we Lwowie zamianował na mocy par. 301 
jtroc. kar. dla ił. zwyczajnej kadencji posiedzeń Są­
dów przysięgłych na II. półrocze 1921 przy Sądzie 
okręgowym w Tarnopolu W. Prezesa Sadu okręgowe­
go w Tarnopolu Konstantego Onyszkiewicza przewo­
dniczącym, a sędziów' sądu okręgowego Jana Gubaya, 
Franciszka Bortha, Klemensa Zahradnika, Adama Czar­
neckiego, Włodzimierza Zarzyckiego i Dymitra O- 
strowskiego zastępcami przewodniczącego Sądów 
przysięgłych. Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 21$ listopada 1921 o godz. 8 rano.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol dnia 15. października 1921. 10911 1 — 3
C. I. 762/21/1. Edykt. Przeciw Pawłowi Tureckie­

mu z Samotuskowiec, którego miejsce pobytu iest nie­
znane, wniesionym został do Sądu powiatowego Husia- 
tyńskiego w Kopyczyńcach przez Antoniego Zabihajtn 
rolnika z Horodnicy pozew o zeznanie dokumentu zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej 
rozprawy na dzień 30. listopada 1921 godz. 9.3u przed- 
poł. Celem strzeżenia praw nieobecnego Pawła Ture­
ckiego z Samofuskowiec ustanawia się Jana Dra H. 
Ornbscheida adwokata w Kopyczyńcach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nieobecnego Pawła 
Tureckiego w rzeczonej sprawie rta iego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ssę nie zgłosi łub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Kopyczyńce dnia 7. października 1921. 19916 1--3 
L. C. II. 501/21/1. Edykt. Przeciw nieobjętej ma­

sie spadkowej po śp. Józefie Nieciągli w Jachowce
wniesionym został do Sadu powiatowego w Makowie 
przez Jana Kantego Suwaia i Jana Suwaja w dachów­
ce Nr. 68 pozew o zeznanie deklaracji hipotecznej i
■ •.'Janie vl posiadanie gruntu. Na podstawie pozwu w y ­
znaczono termin do rozprawy na dzień 21. listopada
1921 godzina 9.30 rano W Sadzie pow. w Makowie.
Celem strzeżenia praw nie objf masy spadkowej po śp. 
Józefie Nieeiągu ustanawia się Pana adwokata dra 
Władysława Krawczyńskiego w Makowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nieobjętą masę spad­
kową w rzeczonej sprawie.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 6. października 1921. 10917

Spadki.
A. I. 128/13/5. Edykt. Sąd pow. w Jaśle podaje do 

wiadomości, iż dnia 9. lutego 1913 zmarł Emiljan Peli- 
schek w Jaśle nie pozostawiwszy rozporządzenia o- 
statniej woli. Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby maja prawo do spadku jego, przeto 
w zywa wszystkich którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spadku, hy 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wyrażonego 

(licząc, zgłosili się z prawami swojemi da tego Sądu
■ wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnjTn bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem Dr. Włodzimierz Ga- 
bryszewski, adwokat w Jaśle ustanowiony został za

kurafora spuścizny, przeprowadzony byłby z tymi I 
tym'przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem i ty­
tuł swego prawa dziedziczenia wykażą, za część spad­
ku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt aie oświadczy! 
dzedzicem, caty spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziezny zabranym. Zarazem wzyw a Sąd wszy­
stkich, którzy jako wierzyciele mają pretensje do 
spadku, aby celent wykazania i udowodnienia rosz­
czeń swoich stawili się w tym Sądzie w ciągu jednego | 
roku w godzinach urzędowych lub do tego czasu pro­
śbę swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie przystużaloby im żadne prawo do spadku, 
gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych wierzytel­
ności wyczerpany został, prócz o tyle, o ile im służy 
prawo zastawu.

Sąd powiatowy Oddział 1.
Jasło, dnia 6. października 1.921. 19.837

Konkursy
Prez. 31.675/21. Konkurs. Konkurs na posadę pra­

ktykanta rachimikowego w Sądzie apelacyjnym we 
Lwowie, ogłoszony w Nr. 243 „Gazety Lwowskiej" 
upływa z dniem 15. listopada 1921.

Lw ów, dni? 26. października 1921. 10.S96
Prez. 31.676/21. Konkurs. Konkurs na posadę za­

rządcy Domu więziennego w Samborze ogłoszone w 
Nr. 243 „Gazety Lwowskiej" upływa z dniem 15. "li­
stopada 1921.

Lw ów, dnia 26. października 1921. 10.89!

A m ortyzacja ,
T. IV. 82/21. 3. Amortyzacja. Na wniosfk 'Ludwiki 

i Heleny Wedzichów z Jasła wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji zgubionych 2 poświadczeń o za- 
kupnie 20 akcji Towarzystwa akc. Żegluga polska, Kra­
ków Nr. 657 na imię Ludwik i Helena Wędzichowie ua
2.000 K. i Nr. 327 na okaziciela i kvśotę 2.000 K. opie­
wających. Posiadacza powyższych papierów wńiTn" 
ściowych w zyw a się, aby swe prawa zgłosi! do 35. 
grudnia 1921. gdyż inaczej po tym dniu za uieistuiejązc 
Znane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddziat IV.
Jasło dnia 21. września 1921. 10848

T. 333/21. Wdrożenie postępowania amortyzacyj­
nego. Na wniosek Samuela Stamlern w Stanisławowie 
wdraża Sie postejjowanie celem amortyzacji następują- ■ 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego "Ekspozytury Banku hipotecznego w 
Stanisławowie na 100 K. Nr. 7.878. Posiadacza powyż­
szego kwitu zastawniczego wzywa sle przeto, aby 
zgłosił si?A ze swojemi prawami w ciągu 6 mieś. od 
ogłoszenia edyktn w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną,

Sąd okręgowy. Odd^'ał IV.
Stanisławów, dnia 23. czerwca 1921. 10.809

T. 394/21. 3. Żarządzenie umorzenia*'papierów war­
tościowych. Na wniosek Czesława lir. Prószyńskiego 

.podejmuje sie postępowanie celem umorzenia oznaczo­
nych niżej papierów wartościowych wraz z odnośny­
mi kuponami, które miały wnioskodawcy zaginąć: 
wzywa sic posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
podanego niżej terminu przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić ś\voje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sad po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne, a to; a) same papiery wartościowe po upływie ie- 
dnego roku od dnia płatności ostatniego wydunego ku­
ponu lub od dnia płatności samej wierzytelności jeśli 
pierwej tniała być płatna; b) kupony po upływie je­
dnego roku od dnia płatności każdego kuponu, jednakże 
nie wcześniei. jak w rok po pierws/em ogłoszeniu te­
go zarządzenia. Oznaczenie papierów wartościowych:
10 sztuk akcji Przeworskiego Towarzystwa cukrowni­
czego, Tow. akc.. oznaczonych numerami od 3.8,38 do 
3.847 włącznie wraz z kuponami płatnymi 5. sty­
cznia 1921.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 18. sierpnia 1921. 10.798

T. 427/21. 2. Edykt. Na wniosek Jakóba Roseublu- 
tha, kupca w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej w roku 1914 karty zastawniczej 
Ekspozytury Akcyjnego Banku hipotecznego w Stani­
sławowie N. 5.948 7. 15. grudnia 1913. stwierdzającej 
odbiór złotego łańcuszka 2 obrączek, 1 pierścionka 
i złotego damskiego krytego zegarka. Posiadacza po­
wyższej karty zastawniczej wzyw a sie przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktn w „Gazecie L w ow ­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

1 Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19. pażdzierńką 1921. lt!.745

T. II. 6 21/4, Umorzenie. Po bezskutecznym upły­
wie terminu edyktalncgo (edykt z 7. I.fpca 1921 T. II. 

[6/21/3) orzeka się na rzecz Naftałćgo' Gelijwacłtsa w 
Sttchorzówic poczta Baranów, Małopolska, żc niżej 
oznaczony czek jest umorzony. Czek amerykański 
przez Bank American Express Compagnie w No»*y«
Jorku wystawiony na 20 dolarów amerykańskich opśe 
wający, Nrem 1,410.712 oznaczony na nazwisko Fran­
ciszka Oóły z Suchorzowa wystawiony i Naitalemu 
Gelbwachsowi sprzedany.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddala! II.
Kraków', dnia 15. września 1921. 10.759

T. VI. 177/2112. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Andrzeja Kliśieckiego w 
Złoczowie podejmuje się postępowanie celem umorze- 

\



nla w ym ienionego niżej papieru w artoS d ow ego , który
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
zarządzenia ogłoszenia przediożyt temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W raz.ie przeciwnym uznaiby Sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papieru warto­
ściowego: Pokwitowanie urzędu pocztowego w Borzę­
cinie z 9. lipca 1919 wystawione na Andrzeja Klisic- 
ekiego nu kwotę 4.917 ker. 36 hal. \vvnłaconą jako 
cenę kupna asygnaty pożyczki państwowej Nr. F. 
67.103 na 3.000 koron.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 12. września 1921. 10.763

Kuratele.
P. 260/21. Sąci powiatowy w Kosowie pozbaw*! 

Atichałfc Ferlicz.uka Fedora w Kosowie ;.:!pełi;ie wi r  
snawoluości.  Kuratorem ustannwio :o iwana Tymkowa- 

Sad powiatowy, O dz. V.
Kosów, dnia 20. października 1921. 10.787
P. 29/21 3. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 

ności, Uchwałą S idu powiatowego w Wojniczu z cinia 
7. października 1921. L. 3/31, pozb iw iono  częściowo 
w 1 .siiowolnoś.i Antoninę z Mirzów Saclia, żonę Piotra, 
gospodarza w L towie.-ch, z pow :u marnotrawstwa. 
Kuratorem ustanowiono di i niej -ej męża; Piotra oacha.

Sąd powiatowy 
Wojnicz, dnia 10. paździe.mka 1921, 10.751

Fi rmy.
Firm. 1.171/21. O. C. IV. 49.1 Zmiany i dodatki od­

mo ;o się. do wpisanych już w rejestrze handlowym 
tiriii .-.półek. Po rejestru Oddziat C. wciągnięto co 
uu.siępuję- Siedziba firmy: Kraków, ul. Piiarska 3. 
Br/.iiiiciiie ii rmy: Sanatorium dla chorych piersiowych 
imienia lirów Dłuskich, spotka zarejestrowana z ogran. 
i#upow i V-tycliczasuwy zawiadowca
Władysław OsiacliowK/ ustąpił. Zawiadowcą wybra­
ny: Pr. Marian 1.iiidc, lekarz \v Zakopanem. Dzień 
wpisu: 22. września 1921.

, Sąd okręifcwy jako handlowy, Oddział II.
.Kraków, dnia 14. września 1921. 10.778

Firm. 1.013 2!. O. B. I. 248. Wpis do rejestru han­
dlowego firmy spólkowej. Do rejestru oddziat B. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
..Bank W schodni", spółka akcyjna w Krakowie, Hotel 
Bristol, Odu/iaf w Krakowie ul. Floriańska 1. 48. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wszelkie czynności ban­
kowe \v\ mienione szczegółowo w postanowieniu §§ 10 

22 statutu. Forma spółki: Spotka akć\jna oparta na 
statucie zatwierdzonym postanowieniami Ministerstwa 
przemysłu i handiu oraz skarbu dtto Warszawa, 31. 
maja J919. 5. lipca 1919 i 23. października 1920 i 23. 
czerwca 1921. Kapitał zakładowy Banku wynosi obe­
cnie 36.000.000 tnarek polskich, podzielonych na 72.000 
akcji na okaziciela, po 500 marek każda i został całko­
wicie wpłacony. Zarząd Banku składać się ma conaj- 
mniej z 3 (trzech) członków, których liczba przez u- 
ciiwałe Walnego Zgromadzenia podniesioną być może 
do 7 (siedmiu). Obecnie członkami zarządu są: 1) Wp. 
Józef hr. Tyszkiewicz, Litewska I. 6. 2) Apolinary
Thieme, Królewska 29. 3) Antoni Wysocki, Moniuszki

llpieważniam moje świn­
ił dectwo doir/.ałości !• 9 ;■ 
3./VI- 1913. Edmund tir lib- 
ste n. 10960

Wokandę, Strugarki, Heblar- 
1 ki,Gryzerki, Wiertarki, M o ­
tory, Lokomobile, Poinpy 
Wortingtona, poleca: ,,PI- 
L(iT“ , Lwów, Batorego 4.

8. 4) Adam Taubwureel, Szkolna 5. 5) August Deloff,
Sto Krzyska 16, zaś zastępcami członków zarządu są: 
1) Wp. Stanisław Klimowicz, Leszno 96. 2) Jan
Szlązkicwicz, Nowogrodzka 9, wszyscy w W'arszawie. 
Prokura oddziału centralnego'- udzieloną zostaia Wp. 
Stanisławowi Bigniewiczowi, Adamowi Puchaczcw- 
skiernu, Ignacemu Szczecińskiemu. Zarządcą oddziału 
Banku w Krakowie jest Wp. Feliks Tyrkalski, który 
podpisywać będzie iiiję firmy w ten sposób, żc pod 
wyciśniętą stampilją „Bank Wschodni'* w Warszawie, 
oddziat w Krakowie, położy swo.ic nazwisko. Dzień 
wpisu: 1-1. września 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odcizial 11.
Kraków, dnia 7. września 1921. 10.757

Firm. 1.011/21. Oddz. C. V. 35. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowei. Do rejestru C wciągnięto 
co następuje: Siedziba tirmy; Kraków, ul. Dictlowska 
L. 59. Brzmienie firmy: ..Sokół", fabryka miodów i so­
ków owocowych, spółka z ogran. odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; Wyrabianie i sprzedaż 
miodu, oraz soków owocowych wszelkiego rodzaju. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dzup. oparta na 
kontrakcie spółki z daty: Kraków, 30. czerwca 1921 
L. R. 7.410. Kapitał zakładowy spótki wynosi 100.000 
Mkp., a został przez spólników w całości gotówka, 
wpłacony. Zawiadowcami spótki są: Maurycy Lerrner, 
przemystow-iec, zamieszkały w Krakowie, ul. Floriań­
ska I. 27 i Józef Marmur, przemysłowiec, zamieszkały 
w Krakowie, ul. Dictlowska 1. 59. Do zastępstwa spółki 
są uprawnieni łącznic dwuj zawiadowcy. Podpis f irmy 
pod wypisaną lub rnecn ulicznie w yci.śn.ętą nazwą fir­
my wypiszą kolektywnie obaj zawiadowcy własnorę­
cznie swe nazwiska. Dzień wpisu: 20. września 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziat !L
Kraków, dnia 6. września 1921. 10.758

Firm. 1.177./21. Slow. VI. 37. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
i brzmienie firmy: Naczelny urzędniczy Związek apro- 
wizacyjny „Nuza“ w Krakowie, stowarzyszenie zarei. 
z ograniczoną odpowiedz. Uchwałą Walnego Zgroma­
dzenia stowarzyszenia z dnia 29. czerwca 1921 zmie­
niono postanowienia z §§ 6, 7. 25, 28, 29, 30 i 46 sta4

tutu stowarzyszenia. Wysokość udziału: dotąd 750 Mk.,
obecnie 5.000 Mk. Odpowiedzialność udziałowców: do­
tąd: podwójna, obecnie: potrójna. Czionck Dyrekcji; 
Stefan Górka ustąpił. Członkiem Dyrekcji wybrany, 
dotychczasowy zastępca cztonka Dyrckcij. p. Wacław 
Wallis, urzędnik Dyrekcji robót publ. w Krakowie. 
Data wpisu: 7. wrzenia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 10. września 1921. 10.760

Firm. 806 i 1.170/21 O. C. II. 224. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Wolska U. 
Brzmienie firmy: Krakowska parowa fabryka drożdży 
zbożowych, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Uchwalą spólników z drugiego kwietnia 19?) 1. r. , 'ó U  
uzupełniono i zmieniono postanowienia art. IV, IV a, 
XVłt, VI. XVI kontraktu spółki z 31. marca 1919 1 r. 
4.890. Kapitał zakładowy spółki wynoszący dotąd 
950.000 Mk. podwyższono do kwoty 2.000.000 M!;„ 
którą wpłacono gotówką w całości. Zawiadowcę /u  
wybrani na czas do końca marca 1922: Dr. Józef W o ­
źniakowski, adwokat i Ignacy Brose. przemysłowiec 
w Krakowie. Dzień wpisu: 22. września 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Krakowy dnia 17. września 1921. 10(761

Firm. 1.209/21. Oddz. A. lii. 247. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru Odda A 
wciągnięto co następnie: Siedziba firmy: Kraków — 
Podgórze. Brzmienie firmy: Fabryka papieru stolar­
skiego „Słoń". Abrahamer i Ska, wyrób papieru. Fer­
ma spótki: Jawna spotka handlowa od 23. września 
1921. Spóluicy osobiście odpowiedzialni: Lliasz Abia- 
hamer w Krakowie-Podgórzu, ul. Kalwaryjska 25. i/.-, - 
dor Tenzet w Krakowie-Podgorzu, ul. Kalwaryjska 25. 
Do zastępstwa spółki jest uprawniony każdy ze spól­
ników samodzielnie. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy umieści swój podpis którykolwiek ze spólników 
lub prokurzysta. Prokurę udzielono: Maurycemu Abra- 
hamerowi, kupcowi w Podgórzu, Krasickiego 12. Dzień 
wpisu: 29. wrześnią 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 23. września 1921. 10.777

fleklama,
dźwignią

handlu!

Baczność! Baczność!
Kto chce nabyć wzorowe majątki ziemskie od najmniej­
szego do największego z kompl. żywym i martwym in­
wentarzem oraz pełnerr. żniwem z masywnem zabudo­
waniem z rąk niemieckich niech s ę uda z crleni zaufa­
niem do sądownie zapisanej poniżej zapodanej firmy.

Firma zapewnia sumienną obsługę i szybkie uzys­
kanie przywłaszczenia dla nowonabywców. — —

Biuro kpmisowe (pośrednictwa majątków)
|  A n to n i W O k ^ w M I  • Ostrów, (Hiellsopolsftć)

(nappiesiw dworca). — Tclsfon BI

CELEM  umożliwienia likwidacji wzywamy 
wszystkich wierzycieli do zgłoszenia  

swych wierzytelności co do naszego Twa  
najpóźniej do 31. grudnia >921 r.
Dyrekcja T ow arzy stw a  w zajem n ego kredytu  

sto w . z a re j. z  o  o gran . po ręką  
w PRZEWORSKU, w likw idacji.

W ydiia ł  powiatowy. Kałusz, 24. X  1921,
L. 1618.

Ogłoszenie.
Podaje s ię  do publicznej wiadomości 

podatników, że budżet powiatowy, uchwa­
lony na posiedzeniu W ydziału powiatowego 
dnia 18. paźdz ernika br. na rok 1921, w y­
kazujący na pokrycie niedoboru dodatki 
do podatków bezpośrednich na cele admi­
nistracyjne w wysokości . . . .  67‘99 °/0 
d r o g o w e .............................................   . 98- >0 %

razem . . .  . 166  °/0
oprócz 18 prc. ustaw ow ego dodatku na cele 
drogowe, został w dniu dzisiejszym  w yło­
żony na dni 14 do wolnego przeglądu przez 
opodatkowanych.

Sekretarz: P rezes :
Tadeusz Grzywiński w.r. Henryk Prek w. r.

A B Z
, Z A P R O S Z E N IE  D O  S U B S K R Y P C JI. ,

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliło dnia 26.
kwietnia 1921

podwyższenie kapitału akcyjnego z 70,000.000 Mp. na
1 4 0 .0 0 0 .6 0 0  H u .

Rada nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 23. września 1921 Tir. 
15092/DE/21, udzielonego w porozumieniu z ministrem przemysłu i handlu, przystępuje do 

p od w yższen ia  kapitału akcyjnego o d a lszych

7 0 .0 0 0 .0 0 0  H p .
przez wydanie 250.000 sztuk nowych akcji po 230  TTłp. imiennej wartości

w d rodze publicznych za p isów
na warunkach następujących.

1. ćikcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeńsiwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 5  akcił 
dawnych na 3 nowe akcje.

2. ćtkcjonarju-ze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej wyznaczonym terminie przedłożyć 
swoje dawne akcte, bez arkuszy kuponowych, które będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wy­
konania prawa poboru.

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy na p odstaw ie p r a -  
wa poboru {Hp. 5 5 0 ,  z a ó  dla n o w y c h  s u b s k r y b e n t ó w  p o  M p . 630 z a  sztu k ę .

4 . Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5 °/. odsetkami od 
tej ceny kupna za czas od 1. 9tycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto na koszta emisji po TTlp. 50 cd 
każdej akcji i podatek giełdowy w myśl ustawy z dnia 2. lipca 192) poz. 550.

5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. stycznia 1921 na równi ze staremi akcjami.
6. Termin subskrypcji upływa z dniem 3 . G r u d n i a  1921. Przydział akcji nowym subskrybentom 

uskuteczni dyrekcja banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji-
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 

na uiszczoną wpłaty.
Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci Bank wpłacone kwoty z 4o/o odsetkami.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą : Akcyjny Bank hipoleczny we Lwowie i jego oddziały. — Bank dyskon­
towy Warszawski i je g j oddziały we Lwowie i Drohobyczu. — Austrjacki Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Wiedniu. — Union Bank w Wiedniu.

Lwów, dnia 31. października 1921. RAJ)A PAJ)ZORCZfl.
(Przedruku nie płacimy.)

Z Drukarni Dolskiej, pod zarządem Józefa Kaczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


